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Zamiana koron na
6-miesięczna prolongata asygnat pożyczki państwowej.

Warszawa (Tcl.) Przedstawiciele organizacyi 
społeczno-gospodarczych udali się do min. skar­
bu Bilińskiego z piośbą o przyspieszenie zała­
twienia sprawy reju lacyi waluty wobec olbrzy­
mich szkód, jakie różnorodność jv obiegu będą­
cych znaków pieniężnych wyrządza życiu go­
spodarczemu kraju.

Minister Biliński oświadczył, że niezadługo 
korony będę wycofano I zastąpiono marżam i 
po lakierni. Druk nowych marek odbywa się na 
65 maszynach w  drukam i państwowej w Au- 
Btryi ukończony będzie za 3 do < miesięcy. W 
uprawie pożyczki zagranicznej minister B iliń­
ski objaśnił, żo Z3rzucony jest różnorodnymi 
propozycjami, ie  Jednak nie zaakceptuje poży­
czki zagranicznej, któraby obniżyła powagę re­

publiki polskiej. Poruszoną pwez obecnych spra­
wę poleczenia komisji, przywozu i  wywozu z 
centralą dewiz minister Biliński przyrzekł w 
miarę możności przychylnie załatwić,

Na posiedzeniu przedstawicieli banków mini­
ster Biliński oświadczył, że rząd wystąpi z pro­
jektom, aby asygnnty pożyczki państwowej, w y. 
stawiane w maraach a płatno 1 listopada, były 
co do płatności prolongowane na 6 miesięcy, 
jednakie z mcicjszem oprocentowaniem od do- 
tj chcza&ow ego, przyczem niezgadzający się o- 
trzyniać mogą całkowitą należno-ść w markach. 
Co się tyczy asygnat na ruble 1 korony, prcion- 
go ta na 6 miesięcy nastąpi bez żadnej zmiany 
oprocentowania. ,■ Au: i .. .

Lwów. (Teł.) Podczas inwnzyi ukraińskiej ?!gł- 
taętu na głównym dworcu mnóstwo pakuuuJw, 
przedstawiających wiliono-wą wartość. Śledz­
twu karno ■wykazało, że w kradzieżach tych 
brali udział takża wyżsi urzędnicy kolejowi. 
Jednego x nith naczelniku magazynów Ilaksy- 
mBlpna Mrozowskiego, aresztowane. Dalszo 
aresztowania urzędników mają nastąpić. Ba­
gno tej korupcyi i kradzieży coraz się rozsze­
rza. Sądy cywilne i karne rozpatrują mnóstwo

Warszawa. (T c i) Lloyd George, który dotąd 
bozwzględnio wypowiadał seę za wprowadze­
niem prowizorycznego stanu ziemi Czerwi eń- 
skiiej ostatecznie, za wstawieniem się byłego 
ministra p. C to yc , przedstawiciela W ielkiej 
Brytanii na kongresie pokojowym, postanowił 
sprawę Galicyl wschodniej prztiłożyć angiel­
skiej Badzie ministrów. Dotąd jednakże Rat i 
ministrów sprawą tą się nie zajomowala. O ile 
można przypuszczać Lw estya prowizorynm Ga*

Warsrawa. (Tel.) W ładze dokonały rew izyl w 
biurach kooperatywy „Samopomoc" i zaaresz­
towały cały zarząd oraz pracowników. Iiazem 
2C osób. Wobec aresztowania personalu wszyst­
kie kooperatywy „Samopomocy1* są obecnie Łie- 
czynno.

Aresztowanie przedstawiciela robo­
tników miejskich.

Warszawa. (Tel.) Aresztowano tu członka pre- 
zydyum związku zawodowego robotników i ro ­
botnic miejskich Sobonia.

Amsterdam (PAT). Biuro ^rrsowe prezydenta 
ministrów Ulmanisa telegrafuje z Rygi: Po za- 
ciąt.rrh walkach zdobyliśmy w  twiordzę
Dżwinoujśclo i  Ueskuelł i zajęliśmy miejsco­
wość Ggar, położoną po d rug.'oj stronie rzeki 
Boideras. W zięliśm y przytem 500 jeńców, wicie 
karabinów maszynowych i dużo nialeryaiu wo-

spraw o nadużycia, kradzieże, oszustwa 1 ła­
pówki. W  niedługim czasie rozpisaną zosł anie 
rozprawa w  znanej kradzieży automobili. Dru­
gą sprawą, zajmującą ogół tutejszy, jest sprze­
daż worków wojskowych na szmaty. Sprawa 
ta jest prowadzona w  przyepieszoncm tempie. 
Cliodzi tu o sprzedaż dwa 1 pół miliona worków, 
przez co skarb państwa pcncsl stratę 3 n y lo ­
nów keron. Winnj'ch w  tej aferze przesłuchują 
obecnie we Lwowie, Cieszynie i Warszawie.

Sprawa Gaiicyi wschodniej poszła w odwlokę.
licy l wschedniej upadła. Wobec braku docyzyi 
zo strony Anglii sprawa poszła teraz w  odwlo­
kę. Bez Paderewskiego Rada Najwyższa w Pa­
ryżu jej nie załatw i

Warszawa, (ic l. ) Do Londynu przyjechał z 
Farjz«. adwokat dr Lcewenherz, osobisty zna­
jomy sekretarza Lioyda Georga Namura, aby 
tu wyłożyć stanowisko Polski do Gaiicyi wscho­
dniej. i -,: . : :d..v ' ■ Kk.ro-

Aresztowanie całego zarządu kooperatywy 
„Samopomoc" w Warszawie.

jennego. Równocześnie zdobyliśmy jajtotslad, 
miasto położone na ICO kilometrów na wschód 
od Rygi. Biuro Reutera dano®', żo generał Ju- 
drr.icz odstąp"! Lotn ie wielką ilość armat. Nie- 
która <Izlelfi5.ee Rygi ucierpiały trsrdro poważ­
nie wskutek ostrzeliwania miasta. W  jednej 
dzielnicy miasta wybuchł pożar.

Łoiyva prosi Polskę o poi? cc wojskową.
Hcsiugłars (PĄ1J). W yjazd dslsgaeył rządo.

Lłmanlsa do Warszawy ma zw iąisk zo
spraw? przyjścia z pomocą Łciw ia przez wojska
palskio.

Otwarcie Akademii górniczej 
w  Krakowie.

r
  Kraków, 21 października.

Utrata wolności była klęską nictylko dla 
politycznego, cle w równej mierze dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego Polski. Krępowa­
no myśl polską i polską inieyatywę na wszyst­
kich tych polach.

Małopolska, żyjąca w  ostatnim półwieczu w  
znośniejszych warunkach doświadczyła w całej 
pełni, co znaczy niewola gospodarcza. Uczynio­
no* z nas kolonię austi jackiego przemysłu i han­
dlu, krzyżowano wszelkie plany uz dro w i cnia 
tego stanu rzeczy.

Nic więc dziwnego, że rząd austrynek,i uda­
remniał przez/ długie lata powstanie Akademii 
Górniczej w  Krakowie, która służyć ma wy­
kształceniu zastępu fachowych, dzielnych pra­
cowników przemysłu górniczego.

Dziś gdy przemoc z ziemi polskiej ustąpiła, 
usunęły się z drogi wszelkie przeszkody a 
Uczelnia rozpoczyna swą działalność.

Wczoraj otwarto jej podwoje przy udziale 
Naczelnika Państwo, którego obecność niechaj 
usymboliiziujo szczere poparcie władz państwo­

w yc h  dla ogniska pcflskicj kultury i wiedzy fa­
chowej.

W itają* nową, a tak ważną placówkę, zasy­
łamy jej życzenia pomyślnej służby dla dobra 
państwa i narodu.

Quod feliu, iaustam, fortuna tnmąae siil 
*  .«: .«

Przebieg uroczystości.
Gmach cały i sala były pięknie przybrane 

kwiatami. Naczelnika Państwa przyjął u bra­
my gmachu rektor prof. Estreicher i dziekani 
w  starożytnych togach i w otoczeniu bereł uni­
wersyteckich, a słuchaczki wręczyły mu kwia­
ty. Po wejściu do sali zajął Naczelnik miejsce 

I na podyum przykrytym kosztownym z lG-go 
' Wieku pochodzącym dywanem tureckim, będą­

cym własnością uniwersytetu, poczem rektor 
wstąpił na katedrę, ujął za berło ofiarowane 
w&zochniey w r. Itóó z zapisu królowej Jadwigi 
i rozpoczął swe przemówienie.

Rektor uniwersytetu prof. Stan. Estreicher 
powitał w siedzibio uniwersytetu Naczolnika, a 
w ctsobio Jego powitał Majestat Rzeczypospoli­
te], po ras pierwszy zjawiający się w  tych mu- 
rach od czasów' utraty wolności. Podniósł, że w 
tych murach szukały zawsze schronienia myśl 
polska i tradycye przeszłości pod sit i ej. Jeśli zaś 
teraz obie mają drogę do' rozwoju, to dzięki za­
stępowi mężów, którzy zawsze budizli naród do 
życia i do czynu. W  ich rzędzie błyszczy także 
nazwisko Piłsudskiego, który do Licznych za. 
s-ng dodał w  ostatnim reku ^stwcanenie liczne], 

tóR-o rządowi polskiemu po«łnsz.n] ar­
m ii polskiej**. Okrzykiem na cześć Naczelnika 
i stworzonej przz nic-go a,rm'd zamknął rektor 
swe przemówienie, poczem jjaprasll Naczelnika 
do wpisania nazwiska do s-iarsftawr.e] ksierf na- 
n l f tk o s e j  uniwersyteckie], w  której ed czasów 
Tlfalezego królcwio i k ró lerc , kef-reni, konels- 
nre, senatorowie I fiyynu-rro feI?ćK! swa ficicna 
na m ak źyczłtwoici dla stare] Ezkoly.

Księgę, będącą drogocennym skarbem, zdoi- 
brym  w*.eiu pięknemi winietami i znakomity­
mi autografami,, p dał dyrektor Papce wraz z 
orłem piórom, przygofowanem do wpżsn, a Na­
czelnik położył swe nazwisko na karcie ozdo­
bionej winietą pędzla artysty-malarza, p. U- 
zicmhły.

Nastąpiło przemówienie przedstawiciela mło­
dzieży, p. Truchima, min. oświaty Łukaszewi­
cza, min. handlu i przein. Szczeriowski, prof. 
Mcrcizcwicz, b. pos. Zarański i in., poczem roz­
począł się akt otwarcia Akademii górniczej. 
Zagaił go rektor Estreicher, witając gości i 
■■'da dając nowej szkole życzenia imieniem 
Wszechnicy Jagicllońsk Iej.
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Z w y c i ą s
Strajków nie będzie!  
di.a t'i"-S2 S rewelacye

rozumu i sumienia.
— „Związek zawodowy robotników rolnych" potwier- 
o udziale komunistów w zbrodniczych knowaniach. 

Nie wolno igrać z cgnie.n l
Kraków/ 21 października.

(Ii.) Polska przeszła kryzys.
Cd szeregu miesięcy gromadziły się na hory­

zoncie naszym chmury, a od tygodni była at­
mosfera naładowana wręcz e>lektry cznością.

Komuniśat, opętani doktrynerskim fanatyz­
mem, posłuszni nakazom Moskwy i Berlina 
prowadzili ngitncyę z niebywała wprest zacie­
kłością. Roznamiętniwszy instynkty mas. rzucili 
w nie hasła strajku. Strajk na \ysi i w mieście, 
powszechny głód, unieruchomienie wszelkiej 
pnad.uk.o.w* m,-i-'aloby w skutkach swych spro­
wadzić powszechny chacs i pchnąć Polskę w 
odmęt rewolucj i — i katastrofy. O to zaś chcttzJ- 
ło mocodawcom naszych bo-lszewików, tego pra­
gnęli pr zwie wszy sUd cm „towarzysze" ze Smol­
nego Instytutu.

Knowania to nie były oddawna tajemnic?; 
braliśmy za zlo rzędowi, żc zbyt bezczjmnlo pa­
trzy na zbrodniczą robotę, lecz w  gruncie rzo- 
czy uio w ierzyliśmy w jej powodzenie.

Wiedzieliśmy, żo komuniści są grupę liczeb­
nie dość słabą, żo większość polskich robotni­
ków w mieście 1 na wsi znajduje się w innych 
Obozach. Byliśmy zaś przekonani, żc grupy ra­
dykalne, lecz nlebolszewickie wzdrygną się 
przód szaleńczą ag i tac yą, równoznaczną ze 
zdradą stanu.

W  rozumowaniu tem utwierdzał rozsądny 
tzbść ai*oło<;zeństwa nietylko fakt głębokiego 
patryotjim u polskiego chłopa i robotnika, nie- 
tytko uczciwe stanowisko partyi radykalnych 
w  czasie w alk o niepodległość, ale też momenty 
praktyki politycznej.

Strajk, rolny, czy fabryczny, oznacza klęskę 
gospodarczą, a przedewszyslkiem podkopanie 
bytu warstwy ekonomicznie najsłabszej: prcle- 
tnryatu. Trudno1' przypuścić, by robotnik m iej­
ski enluzyazmow'al się. strajkiem rolnym, któ­
rego skutkiem będzie natychmiastowe podroże­
nie chloba, kartofli i  t. d. Giód w domu, zapadłe 
policzki dzieci musiałyby w  nim zerwać orkan 
gniewu, któryby przcdewiszystkiem wyładował 
się na bezpośrednich • sprawcach nędzy: na
przywódcach i agitatorach strajkowych.

Praktyka polityczna nakazywała przeto kie­
rownikom radykalnych stronnictw nie igrać z 
ogniem. Ona musiała — logicznie rzecz biorąc 
— przeważyć szalę, gdyby względy patryotyzmu 
1 sumienia narodowego zawiodły.

Tak rozumowaliśmy, wraz z przeważną czę­
ścią opinii polskiej.

W ypadki CBtatnich dwiu tygodni zdawały się 
Jednakowoż zaprzoczać i wierze naszej i na­
szym obliczeniom.

P. P. S. posiadająca znaczny wpływ  na 
^Związek zawodowy robotników rolnych" nie 
powstrzymywała tej CTganiz.acjr,i od zbrodni­
czej demagogii i dopuściła, by zwyciężyły w niej 
Idee bolszewickie. Przed kilku dniami, gdy po­
stulaty „Zwdązku" zostały odrzucone ze wzglę­
du na ich terrorystyczny charakter — Związek 
ogłosił strajk rolny. Polska Partya Socyalisly- 
ezna dala na ten .,strajk wygładzający" swój 
uroczysty aplomb I postanowiła go nawet ;1w 
razie potrzeby" (!) poprzeć powszeclmem bezro­
bociem.

Chęć przelicytowania komunistów', chwilowej 
popularności w rozagritowanych mawarh Im im - 
łowaio. Zdawało się, żo na ziemi polskiej zry­
wa cię bnrza.
, W  tej sytuacji wzywało sprćcezeństmo rząd 
i Sejm do jaknajcnergiczniejszej akcyi, żywiąc 
Jednakowoż nadzieję, że przywódcy radykalni 
■ejdą z przepastnej drogi.

Nadzieja ta spełniła się.
I  Wczorajsze depesze przyniosły szereg -waż­
nych, a radosnych wiadomości.

Oto „Związek zawodowy robotników  
rolnych postanowił w  dniu 20 b. m. 

przerwać strajk rolny“.
Jest to uchwała bardzo ważna, która odbije się 
niewątpliwie dodatnio na całokształcie stosun­
ków ekoncmicznych, choć zaznaczyć należy, że 
przebieg strajku nic wykazał bynajmniej potę­
gi radykalizmu na wsi.

Odezwa „Związku" proklamująca przerwa­
mi* strajku jest jednak tem charaktrrystycz- 
miejsza. że zwraca zią csfro przeciw kcjnurJ. 
atom, glsacycyra kcntyn-awania bezrobocia. 
Komunistom chodzi nie o uzyskanie celów slraj- ]

ku, lecz o cięgla zamęty. Komuniści dążyli za 
wszelką cenę do wy>\olania strajku, fałszowali 
rozkazy centralnego komitetu, starali się rozbić 
rokowania z ziemianami i rządem. Wszystko 
to stwierdza odezwa w sposób niedwuznaczny.

Czyż „Związek rob. rolnych" tego przed tygo­
dniem nie wiedział? W iedział to, lecz świado­
mie szedł na pasku bolszewickich zbrodniarzy. 
Dziś zwyciężyło może sumienia narodowe, a w  
każdym wypadku rezusa polityczny. Niezupeł­
ne powodzenie strajku z jednej, a energiczne 
stanowisko rządu z drugiej strony skłoniło 
Związek do odwrotu. „Koncesyc" otrzymano od 
rządu mogli kierownicy strajku otrzymać przed 
jego rozpoczęciem, gdyby byli chcieli zażegnać 
burzę.

Równocześnie P. P. S. ogłosił?,, że „strajk po- 
wszesŁny się cle rcznccmra". Fromcpacyę tę 
spowodowała uchwala „klasowych związków 
zawodowych", (w których komuniści posiadają 
bardzo znaczny wpływ), proklamująca strajk po- 
wszechny na 21 hm. P. P. S. prz 'i mała się, jak

ku, nie chcąc, by uprzedził’) ją komuniści, a. 
dziś, gdy pcruszc-nc wyżej względy każą się jej 
wycofać, znajduje się w położeniu niesłychanie 
trudnem. W  podburzonych musach będzie więc 
przelicytowana, wt reszcie zaś społeczeństwa 
eskapady z przed tygodnia zachwiały wiarę w 
patryotyzm i rozum przywódców socjalistycz­
nych.

Porzućmy jednak rekryminacjm. Dobrze si? 
siało, że P. P. S. zeesla z tirowi, mCgęc-jŁ.-pto- 
w j.IłIć  zucabilczainą klęskę dla państwa, że nic- 
cyę strnjkowc-rowolucyjną prowadzą od dziś 
już sami komuniści bez widelców pa wodzenia.

Zyska na tem naród i państwo, zyska idea 
rpokojnej demokratyzacji, do której wszyscy 
dążymy.

Także komuniści cofajg się?
Warszawa. (W. B. K.) Jak się dowiadujemy 

„Ecmilet Centralny klasowych Związków Za­
wodowych", który proklamował na poniedzia­
łek 20 bzn. rozpoczęcie strajku pov.HzechnegO 
musiał uchwalę tę pod naciskiem P. P. S. cci- 
nęć. Pcimimo to oświadczają przj-wódcy P. P. S., 
żo stanowisko Centralnego Komitetu Klaso­
wych Związków zawodowych w czasie strajku 
rolnego byio prowokneyą wobec partyi i źe dla­
tego odwoła P, P. S. swych członków z lej cr- 
gnnizacyi. W  socyalistycznym ruchu zawód 3-

niehczpiecznie igrać z ogniem. Mówiła o straj- i wym  nastąpi przeto prawdopodobnie rczałm.

S z a k a l ą  r a i y w k u  o  „ i n u ^
Warstawa (W . B. K.). Wobec katastrofalnej 

klęski bolszewickiej w Rcsyi, przyznają komu­
niści tutejsi zupełnie jawnie, io usuwa im się 
grunt pod ncgcini. Zwołują oni kongres krajo­
wy, iuł którym jako pierwszy punkt porządku 
dziennego omawianą będzie „Zmiana programu 
i  taktyki". Szereg działaczy komunistycznych 
ma na kotngresie ząclać, ażeby wobec radykal­
nego rozwiania się nadziei na rowolucyę bol­
szewicką w Europie, par ty a przyjęła koncepcjo? 
granic politycznych poszczególnych państw.
Jest to odwrót z dotychczasowego stanowiska 
komunistów, którzy grania politycznych poszczę

p r o g r a m u 44.
tjulnych pr.ńctw „nio uznawali". Niektórzy przy­
wódcy twierdzą, że na zasadzie programu: „nie­
podległej (?), kcnium.istyc.znoj llzeczyiwspc-itcj 
Polsk iej" udałoby się przeprowadzić fuzyę ko­
munistów z opozycyą P. P. b.f która niedawno 
wystąpiła z portyk

W  sferach polilycznj'ch stolicy uważają, że 
wypadki ostatnio, stanowiące kompromiiacyę 
komunistów aa zewnątrz 1 wewnątrz, spowo­
dują w najbliższych czasach zupełne rozbicia 
ich orrjenlzŁcyi. Również w sferach robotniczych 
wyrażają się o próbach zmiany programu kemu 
nistyoznego nader sceptycznie. .yfA

Jedynym ratunkiem dla nich strajk powszechny w Polsce.
Eztokhclm (W . B. K.). Leaderzy bolszewiccy | ŁnllycMe, Polska tudzież torytorya rejęfs pr 

nie wierzą jtti —  jak donoszą korespondenci ** * 
pism szwedzkich, — w  moiliwoić jakichkolwiek 
sukcesów na lroncie. W  sytuacji obecnej kata- 
BtrzJa kh  jest nieuniknioną, a w  najlepszym 
r-.~ła mogliby tylko yrr^V",-"Ą walkę. Starają 
e’ ? r - ł  v/f?c wywalać y r"',T r^-^ccy sr^ch  afen- 
tćw rł— ,"'ł w oćcłepnT-fth  V  Kraje nad

Ks. Lieven za natychmiastowem 
porozumieniem się Rosyi z Polską.

.. . oz
rrrlkfrm f Peilurę, są wprost zalano ajentami 
bolszewickimi. Bolszewicy liczą się z tem, żo w
r c - tt"*— otrajku por" ’,-n<?no w jed ’," ,n
z  *— *’ odnośne ar-
jmff. ę.ą--,-tać do wurt-Ta kraju i w ten sposób 
c • ł- le r j z frantów jjJch.

Kraków, 21 październiłka.
(S) „M alin" zamieszcza wywiad z ks. , ! o\e- 

nem, który zaprzecza wieściom, pochodzącym 
zc źródeł niemieckich, jakoby armia jegfc znaj­
dowała się ped komendą Tiiemiccką, oraz pro­
testuje przeciw dodawaniu „von“ do jego na- 
z-wiska.

T: armia „pseude-pruska", na temat której 
tyle piszą za dzennikam l niemieckimi gazety 
francuskie, rde istnieje już — oświadcza Lie- 
rriiimn mn Mm

don, — pran ie od trzech miesięcy.
Uojska ochotnicze, które ks. L icvdt zczechi- 

zował i które są wojsk cmi rosyjskieuii i tylko 
rosyjskiemu poJączyly się z armią Jiulcnicza.

„Ja jestem — oświadcza ks. L ie 'en  — ra c -
 * - ------ » ! « ~ i ł .  P r a d z e ?

czy później trzeba, abyśmy się porozumieli z na­
szymi sąsiadami, dlaczego więc tego nio zrobić 
natychmiast?

Koałicya przecina komunikacyę między
Kiemcatri a krajami bałtyckiemi.

Warszawa. (PA T ) „Kuryer Warszawski" do- 
no. .. i.Kjwyzssa Bsdn poi tana wiia eit-

nuiyeiuaiztł z t.sjlcltm  yj >.yc2« trak ta-

| Uwtbsyńtikł. ulsiiyAtkJ, Kaifeersiti i Sztumski
» ?/ H arlcc li ZKckcdnieh ii na Warmii, co świad- 

trm. żc mocarstwom ententy zależy/ prre­
tu pokojonogo, — co jak władano nas!ępi p-: j da- szysłkicm na przecięciu komsnikaeyl po- 
o ; i j  c.io 11 dni, od chwili ratyfikacji traktatu J »1ędzy iliemcami a B C jik iłm  niasaicokicm w 
ptzynajmnkj pi-sez trzy mocarstw a, — powiaty i krajach bałtyckich

A
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Wstrąt do ładu i porządku. —  Kompromitujemy się przed obcymi. 
Wadiiwa organizacya święta zjednoczenia. —  Skandaliczny raut.

Kraków, 21 października.
ADSolutny brak karności —  i  jakaś rzęchy mo­

żna — i.aicsynkraiZya do ładu i porządku, to 
jtardyot-lne w sdy naszego społeczeństwa, które 
objawiając się niekiedy w drobnostkach, a czę­
sto w  doniosłych sprawach — tyle nieszczęść na 
Polślcę ściągnęły.

U nas ludzie poprostu nrzyz.i yczaić się nie
mogę, do tego, że władzom legalnym należy saę 
pcslucli, że ro oorządzenia są na to by je wyko­
pywać, żc ka.żda akcya wszystko jedno, ma jakie 
zakrojona rozmiary — musi być planowo obmy­
ślany i prze prowadzony, jeżeli nie ma zakoń­
czyć się fiaskiem.

Ten przykry bezład taka jakaś dziwna nieza­
radność objawiają, się bardzo jrrkruwo prsy 
Wszelkich obchodach, uroczystościach i t. p. 
■w których udział biorą masy '

Jeżeli sięgniemy myślą w o^da^nich lat k ilka­
naście, to skonstatujemy niezawodnie, że jedy­
ną, dobrze zorganizowaną uroczystością to był 
obchód Grunwaldzki. To za nim w  każdym po­
szczególnym wypadku panował taki chaos, ta­
kie „bezhołowie", taka niewybaczalna) bozplamo- 
Wość, że narażało to uczestników na liczne przy­
krości i Polskę na kompromitacyę wooec ob- 
Cych. Już nie wspominając dawnych dziejów, 
!W ostatnich czasach mieliśmy smumy przykład 
Wadliwej organizacyi podczas przj-jęcia »&na- 
itora Hoovera w  Krakowie, kiedy w  piarku Jor- 
dana dostojnemu gościowu deptano po piętach 
ł o mało go n:e zaduszono. Co gorsza jednak 
święto zjednoczenia armii, uroczystość złożenia 
hołdu Naczelnikowi Państwa, zakłócona została 
(zgrzytami, których uniknąć z łatwością byłoby 
można, gdyby miast nieudolności i bezradności 
Wzięły ster w ręce przezorność i energia...

Publiczność nasza w praw dzie  niema poczu­
cia zbyt wielkiego uszanowania dla rozporzą­
dzeń i nienawykła do porządku, aie ma ogół jest 
(potulna i było się tylko znalazło odpowiednie 
ikierowTiktwo, to ująć ją  w karby można...

Niestety o komitecie organizacyjnym święta 
Zjednoczenia niepodobna powiedzieć, aby się u- 
miejętnio i energicznie wrziął do rzeczy... Po­
cząwszy od odezwy, bardzo dużo pozostawiają­
cej do życzenia pod względem koncepcyjnym 
Stylowym, a skończywszy na skandalicznie zor­
ganizowanym raucie —  wszędzie dawał się od­
czuwać zupełny brak planowości. Jeszcze do po­
łudnia szło wszystko jako tako dzięki udziało­
w i wojska, chociaż raziło kompletne nieliczenie 
fii'ę z rozmiarami miejsca... Szpaler, który utwo­
rzono przed ołtarzem na rynku był tak wązki, 
że cl co przejść nim m ieli nie mogli się prze­
dostać. Dla ro*-szerezn i a szpaleru sprowadzono 
Wojsko, utworzono poczwórne kordony, które 
wprawdzie zepchnęły publiczność i  delegacje 
w tył, ale sytuacja bynajmniej nie poprawiły — 
przeciwnie zatarasowały przejście zupełnie...

Koroną wszakże bezładu, skandalicznym do­
wodom „bezhołowia" to był raut w  Sukienni­

cach... Ten raut naraził Kraków na kompromi­
tacyę wobec delegatów innych miast i dzielnic 
Polski a przedewszystkiom wobec przedstawi­
cieli koalic ji. W szk ie —  jak wieść głosi —  nie 
dostał się tam generał Henrya, a misyę włoską 
przybyłą z Ciesizyna po długich pertraktocyiach, 
prośbach, perswazyach, pu°-rzono wreszcie 
przoz prywatne mieszkanie p. Kopery... Odeszli 
z kwitkiem liczni delegaci z Warszawy, Pozna­
nia ó innych miast. N iektórzy jechali po to ca­
łą noc, aby się dowiedzieć, że w  salach Sukien­
nic niema już miejsca. Pod arkadami Sukiennic 
i  na Tynku widniały tłumy publiczności, która 
otrzymawszy zaproszenia —  nie mogła wszak­
że przedostać się do wnętrza gmachu.

Panie w  balowych tualetach, w  płytkich pan­
tofelkach, marzły na zimnie czekając, że może

uda się Im wśliznąć do tego raju, do którego je
zaproszono a wpuścić nie chciano... Przycho­
dziło do burzliwych scen, dawały się słyszeć o- 
krzyki protestu i oburzenia, a jakże łatwo w  
takim nad oku przy zupełnym braku porządku, 
mógł się zdarzyć jaki nieszczęśliwy wypadek.

Co było powodem tego bezprzykładnego aa>- 
mioszania? Podobno wydano 6 tysięcy zapro­
szeń, aby me pominąć nikogo. Czyżby jednak 
nie lepiej było, iżby się obraziło trzy tysiące oby­
wateli krakowskich, niżby się mini nie dostać na 
raut generał francuski, niżbjr m a ły  odejść z ni- 
.czem przybyłe z daleka delegac—e. A  owi zapro­
szeni, którzy posiadając karty wstępu, musieli 
pozostać na dworze, nie doznali chybia żaidnej 
przyjemności, a ziato dużego rozczarowania...

Prawo nieprzenikliwości ciał jest zasadą f i ­
zyki tak niewzruszoną, że szanować jo winien 
naw'et magistrat krakowski.

Nie wolno zapraszać więcej gości, niż ich po­
mieścić można!,.. Nie wolno organizacyi obcho­
du powierzać ludziom bez głowy 1, M. OL

50.000 ton węgla górnośląskiego
Wągtell za  ncfhi i ziemniaki. —  Urzędnicy -N iem cy  pozosrautą

stanowiskach.
na swych

20 października.
Poócaaa onegdajs-ych rokowań polsko - nie­

mieckich w Berlinie komisya gospodarcza, któ­
rej przewodniczył poseł Diamand, - zawarła u- 
mowę, na mocy której od dnia dzisiejszego ma 
codziennie aż do 1 rwictria przyohckdć 250 wa­
gonów węgla górnośląskiego. Zapas ten obliczo­
ny jest na- potrzeby tej części Księstwa, która 
znajduje się w posiadaniu pcleTicm i ma w sto­
sunku do przechodzenia dalszych ziem w ręce 
Polaków, być odpowiednio powiększoną. Oprócz 
tego ma być do 1 stycznia dostarczonych 50 ty­
sięcy ton węgla, który głównie przeznaczonym 
jest dla Galicyi.

Polska w zamian zai to dostarczy kartofli i 
nafty.

W  komisyi administracyjno-urzędniczej (prze 
wodn. poseł Z. Seyaa) zgodzono się co do ogól­
nych zasad prowizoryum aż do 31 grudnia. Ilząd 
Łic-miecki zobowiązał się poczynić wszelkie

kroki, ażeby urzędnicy niemieccy na odstąpio­
nych terytoryach w ramach państwowości pol­
skiej pełnili nadał swoja funkeye. Wykluczeni 
są naczelni prezesi, prezesi regencji, landraci 4 
poszczególni ich urzędnicy, wskazani przez rząd 
polski. Umowa jeszcze nie jest podp.ispiną, po­
nieważ pracuje się jeszcze nad ustaleniem jej 
redakcyi. Ostateczny jedmek przebieg pertrak-. 
tacyi lokuje nadzieję, że zawarcie umowy m  
tych dniach

Chodzi tu rzeczj wiście głownie o ziemie, le­
żące jeszcze po*c. Lmą demarkacyjną, gdzie, 
polskiej admimsLracyi nie można było przepro­
wadzić.

Równocześnie leczą się rokowania o przej­
ście na podstawie osobnych umów pewnej, nie­
licznej części urzędników niemieckich na sta­
nowiska takie, do których niema 1 w  najbliż­
szym czasie nie będzie sił polsaicn.

11 Lot jParyż-Moguncya-jPraga-
Kraków, 21 października.

(?) DWŁa 11 października rano wzniósł się z 
Paryża aw iator rosyjski, porucznik. Fiedorow, 
w  towarzystwie p. Łukaszewicza, attache kom • 
sulatu hiszpańskiego w  Kijowie, aby — jak do­
nosi ,,Matln“  paryski —  udać się w  czterech e- 
tapach przez Moguncję, Pragę i Lw ów  do Kijo­
wa, co stanowi dystans około 2100 kilometrów.

Porucznik Fiedorów, udaje się do K ijowa w 
celu ustalenia szybkiej komunikaeyi samoloto­
wej pomiędtoy Francyą a Rosyą południową i 
odwrotnie.

Fiedorów edbj ł kampanię wojenną roku 19l4 
do 1918 z kolei we Framcyi L w  Rosjn. Zacięty

przeciwnik camkiego systemu rządów, Fledo- 
r°w  byt przed wojną siedmiokrotnie zsysł&uy 
h" Sybir. W  Paryżu zastał go wybuch wojny. 
Wstąpił wtedy do Legii cudzoziemskiej. U^-zy- 
mał ranę, a kiedy w j zdrowiał, znów pełnił słu­
żbę lotniczą.. Udało mu się zestrzelić cztery sa­
moloty nieprzyjacielskie, ale raniony znów w  
roku 1916, wyjechał z m isją  francuską najpierw 
do Rumunii, a potem do Rosyi.

W  Moskwie zaskoczył go wybuch rew olucji 
bolszewickiej. Uciekł wtedy do Petersburga, 
gdzie usiłował zgrupować wojska, wierne rzą­
dowi Kierońskiego. Aresztowany dwukrotnie 
przez bolszewików, ucók ł wreszcie do Francji,

K t M f M A J O G I ł A F .

Kłamstwa konwencyonalne.
Chińczyk spotka/wszy swego rodaka oddaje 

thu najniższą czołobitność, porównyw a ze smo­
kiem  i  wężem, to znaczy obejmuje naiwiększe- 
tnl pochlebstwami, a  następnie dowiaduje się 
o jego rodzinę.

— Czy ta gwiazda nad gwiazdami świecąca 
tak jasno nad twetim wspaniałym pałacem ma 
Zawsze dobry apetyt?

Na to odpowiada. zapytany:
i— Jeżeli mówisz o tej starej czarownicy, któ- 
nieprzyjazne bogi zrobiły żoną moją to w ie­

dźma ta jeet tak żarłoczną jak szarańcza i tak 
hiewybrednę jak szczur. Objada ona ze szczętem 
hinie nędzarza i moje biedne, nieszczęśliwe 
dzieci!... Obawiam się, io  z jej powodu pomrze­
my wkrótce śmiercią głodową!...

Jest to przyjęta w  Chinach formułka eleganc­
kiej towarzyskiej rozmowy dwóch debrze wy. 
kowanych ludzi. Kłamstwo konwencyonalne w  
Chinach przechodzi wszelką miarę i wagę...

Czy u nas dzieje się inaczej?
Zapewnie!. Mniej drastycznych porównań, 

^niej bezczelności, ale w  rezultacie — myśl, 
,(tea, tendencja tasama:

U nas człowiek mówi:

— Sługa pana dobrodzieja!...
Myśli:
—  Jaki tam z ciebie dobrodziej, skajro prze­

klęty!
M ówi: —
■— Już tak datwtno nie miałem szczęścia wie­

dzieć pana! *
Myśli:
— Mam zmaj tw lenie!... Mógłbym cię cal© ży­

cie nie widzieć!...
Mówi:
— Pani dobrodziejka zdrowa?
Myśli:
—  Ta cherlawa stara kwoka mogłaby dawno

przenieść aię do piekła.
Spc(tykają się dwie przyjaciółki:

—  Dzień' dobry kochanej pani!... Jakżeż pani 
dziś ślicznie wygląda!...

(Ale się naróżowalaś bezwstydna co jakaś i 
myślisz, że zmarszczek nie widać!).

— Wybornie pani w  tym kapelusikul... Co ze 
twarzowy fason!...

(Taki fason jak i twarz. Znam ten kapelusz! 
Co roku go przerabiasz i wywracasz! Co za 
szkoda że i fizyognomii nie możesz wywrócić 
do góry podszewką!).

— MężuJek zdrów?
(Żc też tego starego pijaka szlag kiedy w 

knajpie nie trafi!).

—  Dzieci kochane dobrze się chowają? Będzie 
pani miała z nich kiedyś pociechę.

(Będziesz z nich miała pociechę, jak je  wie­
szać będą). •

Spotjrka się dwóch azfennikarzy:
—  Sługa pana kolegi!
(Pies z tobą kolegował ty bandjdo pióraf).
— Jestem zsxhwyoonji estatnim artjkulem  

pana kolegi!...
(Twoich idrotyzm ów nie czytuję z zasady!;.
— Co za styl!...
(Uczeń z 3 klasy napisałby lepiej!).
—  Jp.kie zrozumienie rzeczy!
(Jak kura na pieprzu!). ó.,j .
— Winszuję! viinszuję!_
(O tak! winszuję, żeby cię raz zamknęli dto 

czubków albo kryminału!... Ten dzień będzie 
najpiękniejszj-m w  mojem życiu!).

Tak jest u naa tak jest w  Chi7\aich, tak jest 
na całym świecie.

Gdy jeden drugiemu rękę ściska rad by ją ur­
wać gdyby mógł. Gdy się dwóch całuje każdy 
z nich chciałby być w  tej clroili Almanzorem, 
co „prealunkicm jad wszczepia w  duszę". Gdy 
mówi sam miód z ust jego pljn ie, ale co my­
śli?...

Szic oda, że myśli fotografować nie można!...
Krok.
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gdzie znów" fcriaJ udział w  wojnie, zestrzcliwując 
j  piąty i szósty z kolei samolot nieprzyjacielski 

w lecJc 191S roku. Na miesiąc przed zawiesze­
niem brani jcsacize raz został raniony w moraen 
cle, gdy przygotowywał się do wzięcia udziału 
w ekspedycyi, mającej bombardować Berlin z 
powietrza.

Fiicdorow jest kawalerem logii honorowej, po­
siadaczem medalu wojskowego i czterech palm 
do swego krzyża wojennego. Samolotowi swemu 
dał nicizwę „Pierwsza jaskółka".

Jeszcze jeden śmiertelny wypadek  
lotu Nowy Jork— San Francisco.

Nawy Jork (tek wł.). Porucznik W al es zabił 
się, lądując w  stanie Wyoin.ning. Maynard zo­
stał zdyskwalifikowany, poir.feważ wylądował 
w Cheyennc po zachtKlzis słońca, wbrew regu­
laminowi, Mimo to kontynuuje on lot do San 
Francisco.

N o w in y p rze m y sk ie .
K RW AW A ZEMSTA ZA W YROK. —  „MIESZ­
CZANIE*1. — ARESZTOWANIE BANDYTY I  

ŚMIERĆ! JEGO MATKI.

(O d  naszego korespondenta),
> Przemyśl, 20 października.

Zeszłego tygodnia, wydał tutejszy sąd Ławni­
czy, któremu przewodniczył inżynier p. Jan 
Łempicki, k ilka wyroków zasądzających nie­
których rzeźników i masarzy na kary aresztu i 
grzywny pieniężne za nieprzestrzeganie taryfy 
maksymalnej przy sprzedaży mięsa i wędlin.

Między innymi została także właścicielka skle 
pu masarskiego Józefa Jackowa za pobieracie 
wyższych cen zasądzona na karę aresztu przez 
7 dni i grzywnę w  kwocie 2.000 K.

Syn zasądzonej, Józef Jacyk oburzony tym 
wyrokiem, postanowił zemścić się mai osobie 
sędziego.

Dnia 13 bm. zaczaił się przed -wieczorem przed 
gmachem Starostwa, gdzie inżynier Łempicki 
kończył właśnie posiedzenie Sądu ławniczego. 
W  chwili, gdy p. Łempicki wyszedł z gmachu 
Starostwa, Jacyk napadł go z tyłu i  począł okła­
dać kijem po głowie raniąc go ciężko. Brocząc 
krwią, wydobył p. Łempicki rewolwer i  strza­
łem oddanym w powietrze odstraszył napa­
stnika.

P. Łempicki, który od dłuższego już czasu to 
ozy syzyfowe zapasy z lichwą żywnościową, jest 
w  sferach tutejszych rzeźników i masarzy szcze­
gólnie nie łubiany. To też ,,bohaterskiemu" 
czynowi Jacyka przypatrywała się z zadowole­
niem cała grupka opodal stojących rzeźników, 
którzy dopiero na odgłos strzału rozbiegli s<ię 
Jacyka odstawiono dc aresztów sądownych.

Z prawdziwem zadowoleniem zanotować na­
leży' wystawienie „Mieszczan" Gorkiego w  tu­
tejszym teatrze Polskim Od czasu powstania 
Jej miotle] sceny tył ta wieczór fcezprzccznia 
najlepszy.

Onegdaj aresztowała żandarmerya w  Chyro- 
w ie karanego już kilkakrotnie za różne kra­
dzieże 26-lctniego Józefa Rogowskiego, podej­
rzanego również o wspóudział w  popełnieniu 
ohydnego morderstwa rabunkowego na rodzi­
nie Szybów z Buszkowie.

Eskortujący go żandarm nie zdawał sobie w i­
docznie sprawy z tego, iż ma do czynienia z nie­
bezpiecznym tbrodniairzicrn nie tylko go nie skuł 
ale nawet nie przeszukał go wprzódy i nie ode­
brał mu rew o Iw eru.

Gdy pociąg ubliżał się do Bakończyc pod Prze­
myślem, Rogowski wystrzelił nagle w  powietrze 
by wywołać zamieszanie, wśród którego wysko­
czył *  wapenu. Skok jednak nie udał się. Ro­
gowski upadł na tor i pokaleczył się ciężko. 
Musiano posłaó po wóz ratunkowy celem prze­
wiezienia go do szpitala.

Tyma:asem dowiedziała się o wypadku mie­
szkająca w pobliżu matka aresztowanego, Ana- 
Atazya Rogowska, 50-lelnia zarobnfea. W iado­
mość tak silnie na nią podziałała, że jak sza­
lona pobiegła na miejsce wypadku, krzycząc po 
drodze i pociągając -sa sobą obcych ludzi. Przy­
bywszy na tor, nieszesząśliwa kobieta na wi­
dok syna leżącego w  kałuży krwi dostała uda­
ru serca i  zmarła na miejscu.

Rogowskiego odwieziono do szpitala w oj­
skowego.

KU PIE 1 dużą lub 2 mniejsze paki drewniane. 
Zgłoszenia: ul. Zyblikiawłcza 13, U L  piętro, 
drzwi naprzeciw schodów. >

Gaby Deslys uprowadziła księcia
Londyn, 20 października. 

(m'-m) Z Nowego Jorku donoszą, że przybyła 
tutaj slynr.a Gaby Deslys, była kochanka eks- 
króla portugalskiego, Manuela, w towarzystwie 
młodziutkiego księcia du Crussol. Oczekują tu­
taj przybycia m aiki uprowadzonego młodego

adonisa, która chce syna swego zabrać z powro­
tem do Francyi.

Chciwa sensacyi publiczność nowojorska, o- 
czokuje z niecierpliwością tego pojedynku ko­
chanki z matką.

m v  SPOSOBY MA 1N1ŁOSC
przewyborna komedya w  4 aktach z Z U Z A N N Ą  GRANPASS —  i

s m m

©WE* ti&sfaO l #  d

pełen nicwysłowiouego wdzięku poemacik dziecięcy z genialną 4-letnią amerykańska .GWIAZDA
FILMOWĄ* MARY G S G tlftN E

wyświetla „U C IE C H A 4*. ""

Rcztvi3zanle 54 senri szarad
umieszdunH^ w Nr. 21®

L DLA P. T. PRENtSIERATCRÓW
KRAKOWSKIEGO": , /  . |£.

258. WO-JE-WO-DA.
259. Najchudszy zześnik (mą więcej do 

ważenia).
263. KURD, DRUK. *
261. GRA-TY-ri-KA-CYA.

H. DLA WSZYSTKIC-H P. T. *2YTELN7KÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pro- 

numeiatoiów):
262. KO-RA-LI-KI.

—— o-----■ *'
Trainych rozwiiąziań ’ i  odesłali Prenumerato­

rzy 45,a Czytelnicy 77 (w tem z Krakowa 38). 
Mylnych rozwiązań nadesłano 129.

W YNIK  PUBLICZNEGO LOSOWANIA.
odbytego w  niedzielę, dnia 19 października 1919, 
o godzinie 12 w  południe, w  wielkiej sali redak­
cyjnej „Gońca Krakowskiego" (ul. Dunajew­

skiego 7, I. piętro).
Nagrody za. trafne rozwiązanie szarad z Nru 

270 otrzymali:

AD I) PRENUMERATORZY:
1. Wspaniałe album według oryginałów Jó­

zefa Unierzyskiogo (Wydawnictwo: Współcze­
sne malarstwo polskie) — p. Rembilasówna W ił 
helmina z Nowego Sącza, dworzec, po raz pier­
wszy. /

2. Pudełko papieru listowego i kopert (50 
sztuk) — p. Mazurówna Helena z Koropuża, p. 
Rudki, po raz pierwszy.

„€so:Ua ICrafcowskśeso1'.
3. Glicerynowe mydło piękności — p. Dając* 

kowskl Kazimierz z Warszawy, ul. Roza 54, pfl 
r&z drugi.

AD II. PRENUMERATORZY I  CZYTELNICYl

4. Wspaniało album według oryginałów Ecu* 
ryka UziomLly (10 zeszyt wydawnictwa „W spół­
czesne malarstwo polskie") — p. tir. Fedorowicz 
Kazimierz z Krakowa, ul Wolska 30, po raz pie* 
wszy.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Kraków* 
skiego“ na listopad 1D19 r.f względnie przedłu­
żenie prenumeraty o jeden miesiąc — p. W aL 
•czaa Paweł z Lublina, ul Króla Leszczynskiegjor 
Nr. 61 m. 2, po raz pierwszy.

6. Trzy przedwojenne „Trabacco*1 — p. K. A  
z Krakowa, (prosimy o zgłoszenie się w Kodak* 
cyi), po raz pierwszy.

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU.
Umieszczona w  Nrze 284, w 56 seryi szarad 

do nagrody, szarada dla wszystkich Czytelni­
ków Nr. 272 ma opiewać:

„Pierwsza drugal“  dziecię wrzeszczy, 
Trzecia picrw3za wzrok wytrzeszczy, 
Pierwsza pierwsza da.cii pokrywa,

Całość ładna, lecz krzykliwa,
P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano­

wień regulaminu searadowego nadsyłać rozwią­
zania z reguły, na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Preaumreaiorów postanowienie to się 
nig odnosL \ .

M I G A W K I  K B A K O W H K i K .

Skandal w Sukiennicach 
czyli Magistrat urządza raut...
Otrzymawszy od przezacnego magistratu kra­

kowskiego zaproszenie na raut w Sukiennicach, 
wyobnaciiłem sobie, źe ma ono istotnie wartość 
karty wstępu... Ubłagałem tedy przyjaciela me­
go, aby mi pożyczył fraka, wpakowałem przemocą 
nogi w zbyt ciasne (także pożyczone) Iskierki i 
udałem się punktualnie z wybiciem godziny 9 
do Muzeum Narodowego.

Jakże srogie czekało mnie tam rozczarowanie. 
Nietylko do sali, ale nawet pod arkady Sukien­
nic ni u dopuszczono mnge... Tłum zepchnął mnie 
w tył, strącając mi kapelusz z głowy... Posły­
szał e mpiski, świsty, okrzyki: „hańba! hańba"!...

—  Co to jest —  wołam przerażony — damom- 
stracya ?! rewolucya?! bolszewicy?... Trocki w 
Krakowie!...

— Nie panie — odpowiada mi jakiś dowcip­
niś —  to odbędzie się raut na Rynku. Liczba 
uczestników nieograniczona!,. Uczestnicy ogra­
ni ożeni!,.

— Mol państwo, ja. chcę się dostać na raut., 
ja mam zaproszenie!.,

— Schowaj pan sobie na pamiątkę! Tan) już 
nikego nie puszczają!.,

—  Dlaczego?!
— Bo zaproszono bardzo „nobliwą" publicz­

ność i Kopera się boi, żeby obrazy nio pozni­
kały!.,

— W  garderobie niema miejsca!,.
—  Wchodzić bez garderoby!,.
— Puszczają tylko po jednej czwartej części 

zaproszonego gościa.. Składani z kawałków 
maja pierwszeństwo...

— Żonusiu!,, żonusiu!., —  woła jakiś pani, 
popychając przed sobą swą połowicę — Ciebie 
puszczą. W yjm ij zęby, zdejmij włosy, i tak da­
le j., może się dostaniesz!.,

— Do ogona, państwo, do ogona.!,. Mi.sya wło­
ska idzie!,, miejsca dla misy i! . ,  puścić m isyę!,

—  Przez Koperę!., przez Koperę!...
— Przez szarą kamienicę, bo jest połączona z 

Sukiennicami podzieminmi!...
—  Przez dach!,. — proponuje ktoś inny —i 

właśnie tamtędy wszedł generał i  dwóch mi­
nistrów!..

Ostatecznie drzwi Sezamu otwierają się., Mi- 
sya wchodzi „przez Koperę",. Za Włochami 
wciska'się jeden z najenergiczniejszych redakto- 
) ów wołając:

—  Grando Capitano!., grando capitano!,. 
Chciałem pójść za jego śladem i przykładem, ale 
zatrzaśnięto mi drzwi przed nosom wraz z połą 
fraka. I choć biłem pięściami wr dr:.\vi i co tchu 
w  piersiach wołałem: Rulo Britannia!,. A llors 
enfants de la Patrie!,.. E v v iv a !„  nikt ml nie 
otw orzy ł,,

I tak nie byłem na raucie, a przyjacielowi mu­
szę odkupić frak, bo nieszczęsna peła zcsfrla za 
drzwiami. Mir.

3670„KINO WANDA“
od poniedz:alku 20 do niedzieli 20 października b. r.

CHJ4RL0 TTJ4 COISDJIY
dramat z polskimi artystami Mi A MARĄ i W. BIE­
GAŃSKIM. Mia Mara odtwarza dwie posiacie: Char- 
lettey Corday bohaterki rewciueyi fr&nctwttiej i jej 
wnuczki Armandy. W. Begnński również w po­
dwójnej szlachetnością gry odznaczającej się roił

Pamiętajcie o żołnierzu Dolskim!!!
V



.......
z  H R A 7 H I '  r o  i r sZ jErn w a o .

„Piosnki ułańskie", ■
K om ed ja  w 3 akiach W. Bunikiewicza.

Pan Bunikiewicz ma bezsprzecznie talent epi­
cki, ii:a pewną łatwość wierszow&niia i pewien 
rozmach narracyjny, czego dowiódł w opisie hi- 
twy pod i lokalną, wygłoszonym w pierwszym 
akcie bardzo polanie przez p. Uelleftakitogo. — 
Atoli p.< 13u: Bliiewicz powinien sobie raz na 
wsze wypersw anow-ać scenę, o której ma bor- 
dzo słabe i  iiiedo-sta toczne pojęcie, a jego tech­
nika może swą naiwność ą w zdumienie wpro­
wadź ntfiwet najmniej wybrednych widzów'.

„Piosnki ułańskie" —  nie wiedzieć, dlaczego 
pa afiszu „komedyą" ochrzczone, rzecz napisa­
na nv roku RUG. przesiąknięta ckliwym austrya- 
cko-polskim sentymentem — jest już dziś ana­
chronizmom i to iiiem ilym  dla wolnego obywa­
tela lUcczyyKJspolitej Polskiej. Rzecz była nad 
zasługę i wartość świetnie piszcz p. A. Kliszew- 
skiego wT>Tcżyserowr.«ia i grana wzo-rowo. Prym 

zwykło, trzymała p. Morska (Hala), wyróż­
niła się przy ffidcj korzystnie p. Klońaka (Ida), 
a  pna Irena Pobóg (Wenda), młodziutka debiu­
tant k a, zwróciła na. eiebłe w a g ę  zarówno Ła- 
1 en tero, jak i  korzystnymi warunkami oewnę- 
itrznymL

Sympatyczny, acz trtfe nowy (wina auton*; typ 
stai-uszkaupatryoly dał nom reżyser p. Kliszew- 
ski, a pi>- Helleński, Sarnowski, Magnuszawski 
i Z bucki zasłużyli na słowa rzetelnego uznania. 
Dobrym wadi mistrzem był p. Kol was, 

Puidiiczności zebrało się na premierze nie w ie 
lo sztuka nie znalaala oddźwięku.

* Bk Emmlowski.

ŁZYi LUCYFERA
CiiwśSa bieżącą.

K a l e n d a r z y k  • a o m a *

Sw . Urszuli 

Wschód słońca 7*15 

Zachód słońca 5 42 1

Długość dala 10 58 

T Ł A  TH IŁŁ JUL. SŁOWACKIEGO*, -  , 
Wtorek; „Kościuszko pod Racławicam i-,
Środa 22 bm.i „Makbet” Szekspira. p 
Czwartek 23 bm.; „Makbet” Szekspira.
Piątek J4 bm.: „Polityka VV1. Perzyosklegc!,'!
Sobota 25 bm. „Mukbel” Szekspira.  ;

TEATR POW SAiiURW li
.Wtorek: „NTobe".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH^
W torek; „Cnotliwa Zuzanna”, operetka J. Gilberta.
Śrotłu: „Cnotliwa Zuzanna", operetka J. Gilberta. 
Czwartek; „Cnotliwa Zuzanna” operetka J. Gilberta.
KURSA LITERACKIE (nlica św. Anny L. 2).
W torek: Dyr. Kaz. Gabryelski; „Aktor i reżyser'*.
W YKŁAD Y W  DOMU ARTYST. (pi. 6w. Ducha),
W torek: Jan Piętrzyckl „Idylla nadlemańska Sło­

wackiego". (Nieznane szczegóły).
KOLEK G IUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  

(Rynek główny A — B. Ł. 39).
Wtorek: proi. dr. J. błacii; „Po pokoju wersalskim**.

Turski z nowym prcrtajucm na prowincyL
W torek 21 bm.* Drohobycz. :;>r 
Środa 22 bm,; Bor>s!aw. j
Czwartek 23 bm.: Stryj. , J
Sobota 25 bm.: Przemyśl. I,

O i t a i n l f i  anSG  t  j. do czwartku driia 23 D. m. w których oglądać rnożna

W KINOTEATRZE „SZTUKA44 — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6,
największą sensacyą chwili, wspaniały dramat historyczny w  4 aktach

z prologiem

T R A G E D Y A  A rc yk s. RU D O LFA W  M EIERLINGU
(Własność filmu ..OILNAK”, LwOw, lilelowaklouo 3). B632

zamieścił „Tempa** paryski w  munerae s d. 12
października.

Artykuł ten znamienny jest tein, ii w namięt­
ny sposób uwidacznia on różnicę, jaka panuje 
odnośnie do krajów nadbałtyckich i do Roayl 
w poiityce angiolskiiej i francuskiej, a wynika 
z niego ten pewnik, że Francy a jest stanowczą 
przeciwniczka niepodległej Łotwy i Estanii, że 
chce te kraje, rwące się do samodzielnego życia 
pahstwou etgo lub też do oparcia się o Pclskę, 
a w  każdym razie pragną-co samodzielnie zade­
cydować o swoich przv37’ ych losach — •wcf‘n” ć 
w skład przyszłej Rosyi.

Program Anglii — stwierdza to „Tomps“ 
— l>rz('wtduje absolutną niopodieglpść Łotwy 1 
Estonii, tymczasem „Tempa” jest zdania, że 
„żaden handel, ani żadna flc (a  (oluzya do... 
Ang'u l — przyp. red.) w świeci e nie może za- 
kazać Rosyi odebrania, prędzej lub później swe­
go mi kaca nad Bałtykiem**.

Estonii i Łotwie można, zdaniem dziennika 
paryskiego, zaofiarować łaskawie jakąś auto­
nomię w  granicach zdecentralizowanej Rosyi, 
iść jednak dalej, migotać przed oczyma małych 
grup narodowych niepodległością absolutną, 
byhiby posiewem niemożliwości, z którego ze­
brałoby się tylko rozczarowania.

„Temps" domaga się odbudowania Rosyi

wielkiej oraz oflcyamejpot uznania rządów KoŁ
czaka l Dunakina.

• o -

Poświęcenie teatru „B a ga te la " -
Inaugurucya „Bagateli** i poświęcenie gmo- 

chu nowego teatru odbędzie się już w sobotę* 
dnia 25 bm. Poświęcenia dokona ks. dr Masny* 
pr--.'bosz.cz parafii św. Szczepana na Piasku i  
radca miejski, po mszy. św„ która odbędzie się 

kościele OO. Karmelitów o godzinie 10 rano.
w Icczorem tegoż unia o godz. 7 f pól na 

przedstawieniu inaguracyjnem zcista.nie odegra­
na głośna koinedya Gabryela Zapolskiej p. t.1 
„Kobieta bez skazy".

Na uroczystość otwarcia apodziowano Jest 
przybycie przedistawicieli władz, prasy, repre­
zentantów świata hteracko-arty&tycznego i te­
atralnego z Krakowa, Lwowa^ Waraezaiwy, P o ­
znania, Łodzi i innych.

Przy tej sposobności Dyrekcya teatru komu­
nikuje nam, że osoby, które zamówiły bilety t 
na inauguracyjne przedstawienie zgłaszać się 
mogą po odbiór zapruszcń do kancelnryi teatru 
(ul. Karmelicka L. G, I. p.), która wydaje je po­
cząwszy od czwartku od godz. 10—12 w polu*, 
dnie.

□  □  □

Kufer Spiucl-r ® Ciw&iga ddeel.
Zabawa w ęhouf&nesor — Zdradzieckie wieko.— Przerażenie * maftKii — Jedno asi&Jko o ca! one, drtsgia zmarło.

(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) *
v  ___  1 Przemyśl, 20 października. t jednak były daremne. Nie pomogły wołania |

iWgnazny wyppduk zdarzył się przed kilku : krzyki, których nikt nie słyszał. Starszy chło­
dniami w domu Maryi Duć, w lośdanki z Kru- t pak w rozpaczliwej obionie życia pokrwawi!
hela Malago, pod Przemyślem.

Wychodząc do miasta, zostawiła Duciowa w 
domu 13-letniego pasierba, Józefa/i ólctmćego 
synka, których zamknęła w mieszkaniu. Clilop- 
cy z nudów zabarwili się w  „cbowar.kę” . Ta za­
bawa nasunęła im myśl ukrycia się przed ma­
tką, która miała niebawem z miasta wrócić. 
Jako schowek upatrzyli sobie stojący w  izbie 
w ielki kuier. Starszy chłopak otworzył wieko,

sobi.e wszystkie palce u rąu., aż wyczerpany da! 
za przegraną. ,

Po powrocie z miasta matka, c le  znaj duj ą « 
nigdzie dziad, domyśliła się figla, gdyż drzwi 
i okna były zamknięte. Przeszukawszy wszyst­
kie kąty mieszkania., otworzyła w końcu kufer 
i ku największemu przeraź ara u zaia lazła tam 
obu chłopców, nie dających znaku życia. W y­
ciągnąwszy ich z kufra, zlaża ich wodą j cuct-

puczem obaj weszli du środka, przytrzymując i ła, ale bez skutku. Przyzwany natychmiast 
wieko rękoma. Następnie przykucnęli, w ieko 'i Przemyśla lekarz, dr. Grabscheid, po zastoso-

Rejestracya oficerów inwalidów,
Sekcya Opieki M. S. Wojsk, w Warszawie 

zarządziła reskryptem z dn. 17 września b. r. 
rejestracyę oficeróa-inwalidów przynależnych 
do Państwa Polskiego.

Wszyscy więc inwaUdzi-oficerowie z okresu 
wojny światowej i z przed niej, za takich uzna­
ni lub tacy, którzy z tytułu uszkodzeń fizycz­
nych roszczą sobie prawo do zaopatrzenia in­
walidzkiego, zamieszkali na obszarze b. Galicyi 
i Śląska mają, począwszy od dnia 1 listopada 
b. r., zgłaszać się w przynależnej Ekspozyturze 
Sekcyi Opieki M. S. W. celem zarejestrowania 
ich i przyznania odpowiedniej renty inwalidz­
kiej.

Francya za odbudową wielkiej 
K csyi —  Anglia przeciw.

(?) Znamienny artykuł wstępny w  kwestyl 
polityki państw koalicyjnych nad Bałtykiem

zamknęło się nad nimi, a spadając całym cię­
żarem, zawarto się na zatrzask, o’ którym chło­
pcy prawdopodobnie nie wiedzieli. Po krótkim 
czasie uczuli brak powietrza i zaczęli wytężać 
siły, aby ciężkie wieko odchylić. W ysiłki ich

— EEEEE □ n □

w ani:,u wszelkich w  teikirn wypadku wskazar 
nych środków ratunkowych, potrafił młodszego 
chłopca przywrócić do życia, starszy już ale 
żył. Zdradziecki kuier stał mu się trumnę- ->**

Sensacyjne orzeczenie sędziów przys złych w Katowicach.
Proces o zabój

Sosnowiec, 20 października.
W  dniu 13 czerwca r. b. w kawiarni ,.Mono­

pol “  w Katowicach zabfty zestal trzema wy­
strzałami z rewolweru „kupiec** R- Stcńnitz ze 
Sosnowca. Zabójstwa dokonał „rzeźnik” Aron 
Stek n ski, również ze Sosnowca, ale zamieszka­
ły od lat kilku w Katowicach.

W,e środę ubiegłą sąd przysięgłych w  Byto­
miu rozważa! tę sprawę, a szczegóły rozprawy 
rzucają ciekawe światło na działalność zarów­
no oskarżanego, jak i zamordowanego.

Aron Stekorski irutlnil B?ą przemytnictwem.
W  ostr.it.ntch czasach, a więc już po wyjściu I 
Niemców, Stekorski przemycał przeciętnie 20‘ 
cetnnićw słoniny dzżennio, zarabiając na tem ' 
około 1000 marek. j

Pieniądze przechodziły jednak do rąk Stemi- i 
tza, który Stek orskie''o ogrywał w karty iirzy I 
pomocy szajki szulerów.

,SlWo szulera.
Stokorski ziożyi u brata w  Sosnowcu 100.000

maren i posiada,! piać w Będzinie, lecz wszyst­
ko to przcrjif l zc Etclnitzein.

Gd)' Stekorski zwracał się do Steinitza o po- 
życzkę, ton żądał o<l Stekorskiego odstąpienia 
mu... żony.

Sam Steinitn, —  jak twierdzi oskarżony, —  był 
hanalirc-nt żywyui towarem i grywał kartami
znaczonemu 

Zabójstwa dokonał oskrrżcny w kawiarni, po 
gwałtownej sprzeczce. I w chwili, gdy Steinita 
opuszczał kawiarnię, obwiniony dał do niiogo
trzy str: kładąic go trupem na miejscu.

Trybunał, uwzględniając wzburzenie oskar­
żonego, oraz okoliczność, żo ludzkość nie wiele 
straciła skutki'em zabójstwa tego, skazał Ste- 
korskiogo r<a trzy lata więzi aria, z zr.łiczeniem 
czterech miesięcy więzienia śledczego.

Wielkie włamanie Zakładu odzieżowego na Podwalu.
Bandyci rozbijają kasą i kradną znaczną ga lów ką  a także odzież z magazynu.

Kraków, 21 października. 
(T ) Wczoraj w nocy, prawdopodobnie między 

godzką  12-tą a 4-tą naci r.smcm, nicwyśiedzen; 
dotąd złoczyńcy w iam rii się cło biur i piagazyc 
nów Zakładu odzieżowego przy ul. Pod,:ale,

gdzie popełnili znaczną kradzież.
W iemywecze wescA' zapewne wieczorem, tu i 

przed yr.mkr.f*;ci-cni tram y, do zakłedu nauk 
p.rzyrodt:iczych, nńesźccrccgo się w tym domu 
na pierwszem piętrze, a należącego do ssmlna-
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ryum nauczycielski ego żeńskiego, ■— skąd wy­
bili otwór w pcdlcdze I tamtędy przedc&lnii się 
do zakłada ofizisic.wego. .

ROSEIOIE K A S Y  I  RABUNEK. ' ; ’
Bandyci, gdy dostali się do biur zakładu, prze 

dewszystkiem rzucili się na kasę, którą rozbili 
po swojemu specyalncrui narzędziami i zabrali 
z jej wnętrza 20.000 koron gotówką. Następnie 
udali się do magazynu, skąd zabrali cenniej­
sze rz-oczy z odzieży i bielizny. Złodzieje wyszli 
stamtąd zapewne tą drogą, którą weszli, a pó­
źniej rano, po otwarciu bramy, wydostali się 
na ulicę. Policya zarządziła śledztwo.

 o-----
N A D E S Ł A N E  ŻY C Z E N IA . W  dalszym ciągu nade­

słano z okazyi niedzielnej uroczystości w  Krakowie  
depesze z życzeniami: Z W arszaw y: prezes Rady
miejskiej Baliński, prezydenl miasta Drzewiecki, m i­
nister skarbu Biliński, minister zdrowia publiczne­
go Janiszewski, Zdzisław  lir. Lubomirski. Z W ilua: 
ks. infułat Miclialkiewicz, p. Abram owicz imieniem  
miasta W ilna. Z Poznania: dr Celichowski, prezes 
Regencyi w  Poznaniu, min. b- dzielnicy pruskiej, 
Seyda. Z Płocka: ks. biskup płocki Nowowiejski. Ze 
L w ow a : rektor Uniw . lwowskiego Iialban. Z Lubli­
na: rektor Lininw. lubelskiego ks. Radziszewski. Z 
T am ow a: burmistrz miasta Tcrtil. Z Piotrkowa: pre­
zes U adv  miasta Rudnicki i wiele depesz od osób pry  
watnych.

Z  U N IW E R S Y T E T U . Naczelnik Państwa postano­
wieniem z dnia 22 września 1010 nadal prywatnem u  
docentowi Uniwersytetu Jagiellońskiego drowi A da­
m owi Praźmowskiomu tytuł profesora zwyczajnego 
Uniwersytetu.

ZM N IEJSZO N Y P R Z Y D Z IA Ł  S P IR Y T U SU  DEN AT. 
M agistrat podaje do wiadomości, że sklepy rejono­
w e wobec zmniejszenia kontyngentu spirytusu de­
naturowanego dla gospodarstw doinowych na wrze­
sień i październik br. z SO.OdO litrów na 7.500 litrów  
w ydawać będą spirytus po ćwierć litra na kupony 
opiewające na październik br. Kupony wrześniowe 
aż do przydzielenia większego kontyngentu nie mo­
gą  być realizowane.

„KOŚCIUSZKO PO D  R A C Ł A W IC A M I" D L A  GO­
ŚCI PLE B ISC Y T O W Y C H . Dzisiaj we wtorek 21 bm. 
pewtarza teatr miejski im. J. Słowackiego, „Kościu­
szkę pod Racławicami** Anczyca, zamiast zapowie­
dzianej „Polityki". Przedstawienie to, przeznaczone 
jest dla gości z okręgów plebiscytowych, którzy z 
powodu licznego zjazdu nie mogli być obecni na 
uroczystych przedstawieniach w ub. sobotę i nie­
dzielę. Część miejsc przeznaczono dla żołnierzy z 
Arm ii Hallera. Bilety zakupione na „Politykę" mo­
żna w  dniu dzisiejszym wym ienić na piąlkuwe 24 
bm. przedstawienia tejże sztuki, lub odebrać pie­
niądze.
V  T E A T R U  PO W SZECH N EG O . W  bieżącym tygo- 

'dniu daje nasz teair przegląd największem powo­
dzeniem cioszących się sztuk tego sezonu. I tak 
dzis afisz zapowiada przezabawną larsę „Niobe", 
jutro „Księżniczkę Trebizondy" a we czwartek  
Chrześniaka wojennego". W  piątek premiera prze­
ślicznej opery komicznej Offnbacha „Orfeusz w  
piekle**.

Z M IA N A  N A Z W IS K A  Namiestnictwo zezwoliło 
Int. W ładysław ow i Spannbaucrowi i jego synom na 
zmianę nazwiska rodowego Spannbaucr na T w ar­
dowski. 2GCS.

Z  T O W . LEK ARSK IEGO . Posicdzcnio Tow. odbę­
dzie się w  środę 22 bm. o godz. G w domu Tow.
' (T ) K R A D zIE ZE  N A  D W O R CU . W skutek strasz­
nego natłoku, Który z powodu zjazdu panuje na tu­
tejszym za szczupłym na ruch podobny dworcu, zło­
dzieje kieszonkowi czynią wielkie spustoszenia. O- 
negduj aresztowano kilku gapiów, którzy w  rzeczy­
wistości przyszli na dworzec w zamiarze p lądrow a­
nia po cudzych kieszeniach, robiąc „ruch" przy w y j. 
fciu z peronu. Odstawiono ich do aresztów policyj­
nych pod Telegrafem. Przytem zwraca się uwagę  
Publiczności by we własnym  interesie baczną zw ra­
cała uwagę na swe rzeczy i gotówkę,

W A Ż N E  D L A  IN W A L ID Ó W  w  ziemi myślenic­
kiej. Dnia 20 bm, odbędzie się w  Myślenicach w sali 
„Sokola" zebranie inwalidów wojennych ziemi m y­
ślenickiej. zwołane przez W ydział W ykonawczy Za­
rządu Małopolskiego Z. I. W . H. P. w  Krakowie.

(T ) ZB IE R A C ZE  Z Z A M IŁ O W A N IA  N a  dworcu  
kol. w  Pluszowie przytrzymano trzech eleganckich 
a młodych pasażerów, którzy wieźli ze sobą wielkie 
kufry podejrzanej zawartości. Otóż okazało się pod­
czas rewizyi, której dokonały mające dobre „oko" 
tamtejsze organa Polic, że kufry te zaw ierały moc 
najróżnorodniejszych cennych rzeczy- jak: garderobę 
męską różnej wielkości i pojemności bo najrozma­
itszego pochodzenia, bieliznę różnej pici i wieku, no 
słowem cały „róg obfitości". Gdy wreszcie skonsta­
towano, że są to najzwyklejsi złodzieje, uwięziono 
ich. N azyw ają sio Hnskol Sturka 1. 20, Ozyasz 
Flam m  1. 18, M arkus Gruenberg 1. li) Odebrane rze­
czy oczekują swych właścicieli pod Telegrafem.

(T ) ZB IÓ R K A  N A  PG G O T& W IE . Dzień niedzielny 
dnia 2G bm. będzie wielkim  dniem zbiórki na tak 
pożyteczną i hum anitarną instytucyę jaką jest tu­
tejsze Pogotowie ratunkowe. Któż nie zna wielkiej 
i dobroczynnej działalności tej instytucyi, która z 
zaparciem i miłością prawdziwego Sam arytanina  
ratuje w ciężkich wypadkach, szczególniej tą naj­
biedniejszą ludność naszego miasta. Gorliwą pracą 
lekarzy doktorów Zapalowiezae Siedleckiego i wszy­
stkich członków lekarzy tego pogotowia staje się om  
prawdziwą krynicą ukojenia naszej znękanej w o j­
na ludności, szczególniej w  naicięższych i naglveh 
wypadkach. Pogotowie jest biedne i niczasobn--'. 
Lekarze pracują noc i dzień prawie darmo. Kasa 
pusta. To też każdy, podczas dnia zbiórki winien  
wrzucić cło puszki swój minimalny grosz wdowi.

(T ) Z PO T O W IA . W czoraj o godzinie 1.50 po po­
łudniu wezwano Pogotowie na ulicę I.ubfcz. gdzie 
p. Agata Kurkowa została przejechana przez tram­
waj i doznały Hcznych ran, kontuzyi i wstrząśnie-

ŚMIEJĄCA SIĘ SMIERC
dramat upiorów w 5 częściach S671

K I N O  „ O P I E K A * * ,  Z I E L O N A  17.
nia mózgu. Po opatrzeniu w  stanie bardzo groźnym  
odwieziono ją  do szpilaia powszechnego.

Mieczysław Jańczyk 1. 9 przejechany wczoraj ra­
no przez wóz z węglami, po opatrzeniu licznych ran  
na głowic został odesłany do domu.

f i )  P O R ZN IĘ T Y  PR ZE Z  B A N D Y T Ę . Schmul 
Schwab 1. 10 szklarz został wczoraj napadnięty 
przez znanego bandytę GJassmana (jun iora!’) i pora­
niony nożem. Pogotowie po opatrzeniu odwiozło go 
do domu.

ZM AR LI. Karolina z M alów  Jcney-Prokszowa 
zm arła w  Krakowie w  G7 reku życia, osierocając 
córkę, zamężną za profesorem Stanisławem Kotem. 
Pogrzeb odbędzie się we środę z domu przedpo- 
grzebowego o godz. 3 popłudniu.

„Cnotliwa Zuzanna" w  „Nowościach".
Dziś we wtorek dnia 21 bm. występuje Teatr 
Nowości z głośną, premierą, operetkową. Jest nią  
trzyaktowa operetka ulubionego kompozytora 
J. Gilberta pi.: „C iiiiliw a  Zuzanna". Partyę ty­
tułową śpiewa wyborna przedstawicielka tego 
loclzaju ról p. Teodozya Wandyczowa, która w 
krótkim czasie stała się ulubienica Krakowa. 
W  operetce tej występuje po raz pierwszy p. J. 
Józefowicz, tenor niepośledniej m iary i p. Józe- 
iaw iczow a subretka.

Chóry znacznie wzmocnione, przepiękna w y ­
staw zupełnie nowa. W  akcie II. zobaczymy na 
scenie słynny „Moulin Rouge" w  Paryżu. Po ­
mysłowo tańce i ewolucye ukłacłu balctmistrza 
p. E. Romańskiego. Batutę prowadzi znany dy­
rygent p. Zdzisław Gjprzyński. N iew ielka ilość 
pozostałych biletów do nabycia w  handlu p. Ru­
dnickiego, Rynek, Linia. A —B.

A A  31A  l i  OIAHSIJD.

S lo w a c h a  „ R o t a  .
Na Słowaczyźnie lud śpiewa nową pieśń, któ­

ra stała się ostatnio hymnem n.aavdovvym Sło­
waków. Słowacka rota brzmi:

W ieje wicher po Karpatach.
Jęk boleści leci,
łjkan« Boże, Czecha za nas
I za nasze dzieci.
Teraz gdy już nam rozkwitła 
Nasza wolność święta —
Czeska horda naszła na mas.
By nas zakuć w pęta.

Przysięgnij myż, mali bracia,
Czystemi sercami,
Że przenigdy nie będziemy  
Czechami. Czechami...

Charakterystyczny to bądź co bądź wfelco do­
kum ent d la  politycznych nastrojów  pan u ją ­
cych d z iśp o śró d  Słowaków .

N A D E S ŁA N E .
Poszukuje się 50 robotnic
obznajmionyck z szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w  Powszecbnem Towarzystwie Konfek- 
cyjnem, Kraków, św. Matka 35, między godziną 
___________ 10 i 11-tą przedpołudniem. 8609

„Salon Sztuki**
u l. S z p ita ln a  N r. 4 0 .

(naprzeciw  teatru m iejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnycn mi* 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar’  
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie piawdziwych dziel sztuk, za­

prowadza dyrekeya również 

SPR ZE D A Ż  NA  SPŁATY.
Telefon 2486. #440

P o s z u k u je  s io  5 k r a w c ó w
obznajmionyck ł  prasowaniem mundurów wojskowych. 
Zgłosić się należy ze świztiecłwami w Powszecbnem 
Towarzystwie K.o,,fekcyjnem w Krakowie przy ulicy św. 
Marka 35, między godz. 10—11 przedpołudniom, 3657

P. T. S Ł U C H A C Z y PRAWA
zawiadamiam, że na kursacli w systemie pisemnym, przy 

wypożyczaniu materyalów 3561

uwzględniłem w zupsłnoścl zmiany  
w pianie wykładów zaprowadzone.

fm|n«aDr. Henryk Ostrowski
„lUiicA KURSA PRAW NICZE ,,  
KRAKÓW, STU D EN C K A  Nr. 5 (parter)

r
. A-W' ‘i \ .\.m- , . .a ,. „•

ii.
W arszaw a  (W . B. IG). Otrzymano tu wiado­

mość o mowie politycznej Kramarza, jaką ten 
wypowiedział przed kilku dniami w  Pradze. N a  
kongresie paryskim — powiedział Kramarz — 
zaszła w ielka pom yłka: brakow ało  tam  wielkiej 
Rcsyi, Mówiąc o Pclscc, zadał Kramarz pyta­
nie, skąd wzięła się siła jej na kongresie. Jedy­
ną odpowiedzią itiSi to było twierdzenie delega­
tów polskich, że tylko Polska może uratować 
zachodnią Europę przed chaosem W schodu. —  
Polska pod tym pretekstem zażądała Galicyi

wschodniej i  uniem ożliw ić chce w tan sposób 
połączenie się tarytoryadne Czech z Itosyą. —• 
Oprócz tego żądaj Pol3ka Litw y, W o łyn ia  i M a ­
ro rcsyi. Gdyby żądaniom  Polski uczyniono za­
dość, m usiałaby Rosy a  sprzym ierzyć się z N iem  
cami, aby zgnieść Polskę, a to wywarłoby też 
wpływ na całą przyszłość Czech. Wkoncu uzat- 
sadir.iiał Kram arz, dlacezgo żąda o«n wolnej, de­
mokratycznej Rosyi. Itosya bolszewicka czy też 
monatrchiczm połączyłaby się bowiem z Niem ­
cami.

nam nowy
D ąbrow a Górnicza (W . B. K.)„ Tutejszy organ  

socyalistyczny „Górnik" donosi, że w Zagłębiu 
grozi nowy strajk. W edle „Górnika", właścicie­
le kopalń nie wypełnili rzekomo umowy, za- 
W iC ir le j  przed dworna miesiącami ze Związkiem 
zawodowym robotników przemysłu górniczego. 
Sck.reta.ryat tego Związku wysłał dopeszę do 
m CTSZioJik <1 Sejmu, prezydenta ministrów i m ini­
stra pracy, w których domaga, się interwencyi,

lisi 1 i i i  soleia tfu flora!.
Warszawa (PAT). Minister kolei w  okólniku 

do wszystkich podległych mu urzędników zwra­
ca uwagę, że przestępstwa, dotyczące telegrafu  

i  telefonu kolejowego, toru i taboru kolejowego 
lub znaków ostrzegawczy sil kolejowych podle- 
gają. sądom doraźnym.

!
ustalenia komisyi roizjemczej i zatwierdzenia 
regulam inu d la  mężów zaufania, przyczem o10* 
zi strajkiem na wypadek niezupełnie pomyślne­
go załatwienia wymienionych postulatów. Opi­
nia Zagłębia jest silnie zaniepokojona tem sta­
nowiskiem  części górników. Strajk wobec zblL 
żającej się zimy, mógłby bowiem dla całego kra­
ju mieć niesłychane skutki.

•Nowe porażki bolszewików
na froncie polskim.

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 20 b. m.:

Front litewskob-białoruski: Prowadzone przez 
bolszewików ataki na południc od Połocka w 
rejonie wsi Pysz-ad, Uszacz, Homel zostały od­
parte krwawe. Na północ od Borysow'31, w  rejo-
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ni'c Kiszyna i Swobódki, e£-lz?Łly cesze, alcsps- 
dmącym wykpiłem1 rój-K-ły z:isc;:r_c fetły bcl.asa-

J:5«rr= 63 jeńców , X 'rasm y
maszynowe. Na rcc-zcio frontu bez zmiany.- 

Front w o ły ń sk i: Spokó j. . , , ~--f

m  M  U  iii!  PśMeI W M M .
\VWssawa (i'A T ). Prezydent ministrów Pa- 

dorc.wskij w erosie swrg-o pobytu w Paryżu i w 
Londynie, rozwinął energiczno starania., celem 
wyjodn:ł!;iia u rządów francuskiego i angiel­
skiego znaczniejszych fiesta wi zimowej odzieży

“ 7--------------------------------------------- ----------------- -

fila wojska pcLLiego. Usilne starania prezy­
denta Paderewskiego zostały uwieńczone nader 
dodatnim, skutkiem. lizyd francuski odstąpił 
armii polskiej cicr.le koszule, zimowe bluzki, t. 
zw. kominiarki, dla ochrony głowy o 1 zimna, 
wreszcie odpowiednią ilość butów kauczuko­
wych, f c  ważnych i niezbędnych dla przeby­
wania na terenach bagnistych. Rząd angielski 
sprzedaje Palseo znaczną ilość kompletnych 
uiunndurowań i zimowych płaszczy. Dzięki tym 
zabiegom kilkaset tysięcy wojska polskiego bę- 
dzio manio przetrwać zbliżającą się Niną w wa­
runkach, zabezpiccazjących zdrowie i siły.

m aM M -w

Petersburg zdobyty i... nie zdobyty.
Berlin (Pń T ). Dzienniki tutejsze donoszą z 

Kopenhagi, żc ostatnio wiadomość:, nadeszle z 
Rewia., nic potwierdzają wiadomości o zajęciu 
Petersburga przez Judcnlcza. Prawdo podobni ej- 
azeni jest, że Petersburg zestal ze wszystkich 
Stron otoczony. W każdym razie Gatczyna znaj­
duje się w rękach bolszewickich, którzy przy­
gotowują silny opór. Natomiast wiadomości, 
jak ie otrzymano w Amsterdamie z itclsingfcr- 
su, stwierdzają, £o Judcnicz zdobył Peters- 
L u rg .

J u i l e w z  walczy na ulicach W s l m r s a j
Berlin. (B. lv ). ,,Voss. Zcitu-ng" donosi: Kxa- 

Kaaja C-orka, Ornni&uharun, Fcisrhof, Tricima 
zmstaly pizcz wojska Judeaieza zajęte. Wybrze­
że zatoki Fińskiej jest zupełnie oczyszczona* z 
bolszewików. W ojska Judcnlcza d‘csię#Iy mia­
sta Petersburga od strony południowej i znaj­
dują tnę wewnątrz ailnSta w walkach ulicz­
nych. (Irmc źródła donoszą o skutecznym kontr­
ataku bolszewików —  przyp. Red.).

ILcsiłwa fB. K.j. Doniesienie bolszewickie: Po- 
(ważme położenie republiki zjednoczyło wszyst­
kie stronnictwa, Po inienszewńkacli i po mię­
dzynarodowych soeyałdemokratami wezwali o- 
fcefpciet także i socyalni rcwolucyouińci praw i­
cowi wszystkich swoich zwolenników, aby w;stą 
jWli natychmiast do armii czerwonej i razem z 
komuiuslam ina wszystkich posterunkach fron­
tu współdziałali w obronie kraju. Plan Trockie­
go zmierza ni o tylko do natychmiastowego i 
wydatnego wzmocnienia frorłów , lecz takie do 
obrony Petersburga od ulicy do ulicy, od domu

I M

do demu. Robotnicy, wyćwiczeni we władaniu 
broulą, cbsadzą okna I dachy. Wszystkie środki 
tcc.hnicz.ne, które Petersburg obficie posiada, 
będą użyte do tego, abv z Petersburga utworzyć 
olbrzym labirynt, którego poltcnanio będzie u- 
nJenrc-4" r!m:e r  tsaci wriiko-wi.

Kronsztad wywiesiłbiałą flagę
AmEterdr.m (B. K.). „Tim cs“ podaje z Kopen­

hagi, że cały Kronsztad rtr i w ploalcaiacit. E- 
skiwdra angielska przeszkadza okrętom wojen­
nym bo ls ze w Letkim wypłyinąć i udać się na obro­
nę Petersburga..

Haga (B. Ii.). Holenderskie biuro prasowe po­
daje, ze KrensrtAd wywiesi! lifbtei Regę dnia 17 
b. m. o godz. i ‘ 15 po południu. Urzędowe donie­
sienie o leni będzie wydarto osobno przez szikab 
ge.. era lny. . . . .. .
Z  e s t a t n l e l

Wiadomość o wia.-gniąciu do Peters­
burga potwierdza się.

Lyon (S. tek wł.). Według urzędowego don ło­
si onia Iskrowego ze strony angielskiej, wiado­
mość o wtargnięciu Judcnlcza do Petersburga 
potwierdza się. Saaonow otrzymał z rosyjskiej 
ambwsady telegram, donoszący urzędowo, żo 

retersbuiiTg został obsadzony przez wojska1 Judo- 
nicza.

OwiirjwnawalkaLbiiiówiRosya.iitnii
Berlin (B. K.). Wedle doniesień z Kowna, ro­

zegrała się gwałtowna walka mięcLy Litwina­
mi; a Bosyumami, walczącymi pod dowództwem 
pułkownika A wałowa, pod Szawlami.

„Patryoci niemieccy44 zapowiadają
Polsce odwet.

W arszawa. {P A T ) Onegdaj odbyło się w Ber­
lin ie uroczyste zebranio zw iązku niemieckich 
patryutów w sprawie teryteryów plebiscyto­
wych, na którcm lir. Westarp przedstawiał obe­
cną syluacyę polityczną Niemiec. Gdańsk — po- 
yuedział hr. Westarp — nio będzie niczem tn- 
nem jak tylko miastem Polski. Wyniku piem- 
scytu na Górnym Śląsku nic podobna przewi­
dzieć, zdaje się jednak, żc przy cpiece cnUsiy. 
arypadnia on pomyślnie dla Polaków. Od ojczy- 
tny odpadły już księstwo Poznańskie i Poety 
cechodnio, to o-dwieczne dzielnice niemu c-

kie i?I). W  ten sposób slSdlilska cywiHzacyi 1 
kultury niemieckiej na wschcdzic. wydal lo 
Niemcom. Z jednej Strony nacisk Francuzów, 
z (trucie] zaś słowiańszczyzny, niweczy nasze 
wąż&cśti. Należy gorąco troszczyć się o ludność 
okręgów plebiscytowych. Naszym braciom jed­
nak, znajdującym się pod panowaniem obcem, 
musimy powiedzieć: Pozostańcie na miejscu. 
Pokój wersalski jest gwałtem i  moi prawie fili- 
wością. Nie możemy spocząć depóty, dopóki nie 
otrzymamy z powrotem, co nam zrabowano.

Poszukiwania „pygromów żjd3wsicich“ 
w Polsce. .

Warszawa (PA T ). Paryski korespondent „Ga- 
Zety Warszawskiej" rozmawiał z generalnym 
sekretarzom Ligi obrony praw człowiek® i Oby­
wał eli, p. Guemut, który udaje się da Polski, 
celem st wie rdzeni a, ila jest prawdy w doniesie­
niach o rzekomych pogromach żydowskich. Po­
byt p. Gucrii|iu w Polsce będzie miał char.lclcr 
prywatny. Liga nie zgadza się na przyznanie 
żydom autonomii narodowej w  Polsce i Jeżeli 
się przekona, że postulat ten podnoszony jest 
przez większość żydów, wystąpi otwarcie prze­
ciw tym uroszczeniom.

Ortodoksi ukarali posła Perlmuttera 
za życzliwość dla Pclski.

Warszawa. (Tcl.) Z wiadomości podanych 
przez warszawską prasę żydowską wyniku, że 
z powodu życzliwości dla Falski, przejawiają­
cej się w moiwic. wygłoszonej przez posła rabi­
na Perlmultera w Anglii, został cn przez orto­
doksów odwołany ze swej wycieczki za granicę.

1i»| s®Mf M  du sita m m  .
M/ąisznwa. (Tel.) Dowiaduję się, że z powodu 

wzi-asfająr.ej z dniu nu dzień drcżyaay wyło­
nił się projekt przyznania pcslam scjiuowytn 
dodatku drożyżni.mego 1033 marek miesięcznie. 
Dycty miesięczne są tali nieznaczne w stosunku 
do dr:żyzny, że niezamożni posłowie znajdują 
się w krylycznem położeniu.

OyreAcya koiei w StSDisławowió n^e 
b ą d z i e  z n i e s i o n a .

Werszawa (tclef.). Nasz korcepomder.t warsza­
wski dowiaduje się-, że lulnisk-ryum skarbu wy­
stąpiło z projektem zniesienia dyrekcyl koleł 
państwowych w Suziuslawowie, motywując to 
względami! oszczędności. Projekt ten jednak nie 
uzyska’, zatwierdzenia rady ministrów. Okaza­
ło się bowiem, że budżet dyr&kcyi kolei we Lwo­
wie, do której miano przyłączyć dyrekcyę stani­
sławowską, wyrósłby tak Emsczr.ie. żc zniesie­
nie tej plaoóaki w Steinlslawowic nie przynió­
sł oby żwlnych owczędności, utrudniłoby nato­
miast wielce admin:'s!ra.cyę kolei państwowych 

J w Galicyi wschodniej.

O  €  Ł <5*
CS

W
tir.'

3UQU K
zarobią o s ob y każ de go  s tanu przez s przedaż pra­
wni e  dozwolonych k si ąże k do na boże ńs Lwa, obra­
zową kapl i czek z muzy ką  i z e ga rem i dużo innych 
pukupuyeh artykułów d e w o e y a l n j  oh. Z a  gotówką 

wysoki  ratafii.
Pannę z kausyą do p :jf .a :J 2cn.a sklepu przyfm li 

firrna Wł. Marczewski, Lwów, SzejaRćżicłi 1 0 .

D O M  S P E D Y C Y J N Y
J ó z e t a  C z e r m m iego

w Podgórzu przy ul. fisdw iśiańsklej L  24.
T e l.  3111.

Wykonuje szybko i uczci w.ie wszelkie w zakre* 
spedytorski wctiodząca przowózki. 2 2 7 3

•  t e s & 3 9 e 8 « ł9 8 t O * « t t

€ c ś  n l a f ^ ż y k ł s g G !

Kory, świetny wynalazek „G£;'iDRE“
Przepyszną bnrwę srebruo-popielalą nndaje wiosom •  
świeżo wynaleziony kosmetyk, jalncgo dotąd dia- •  
roninie szukałyby .-śnie po drogueryach i zakłs- J  
dach fryzjerskich. Próby wydały (.aiziwiające ro- »  
zultatyl Nawet rudo włosy przybiciaią barwę ja 9  
srio plewą i olśniewają widza. — Kosmetyk ten, J  
dotąd nigdzie nie wysyłany, stosuje ttyięcr.ua w zna- •  

-  '  nym zakiad/.ie włusnj-m wyi:ai,.żcv.yni S147 •

® Franciszka Butfziaszek, Kraków, ul Groazza 3,Jp. *
'■ •  
K e s o t e e o «s e e a s * e 9 e s a e B * e ś c e e e o s c «4 # k

o

L o k a l u  na biura
od  5  p®k©l
poszukuje (tatychmlasS

S p l t p  irojowycd l e p i  s® a
R yn ek 17, i p. 8(PHł

W ażne przed S p i e n i  Zmarljch!
uczcijmy pamtęd leli

przemalowując nagrobki w  pracowni 
malowania szyldów

M IE C Z Y S Ł A W A  T Y L K O
Kraków, Zwierzyniecka 34. ?g u  

b y  by ły  w id o c zn e  c z y te ln o  i m iłe  oku.

iM  t l i ł  m t
poleca udoskonaloną maszynę patentowaną, syst. ro lk O *  
w e ^ o  (prod. dzień. 500 —bOO daeli.), jak równiei wszel­
kie inne maszyny do wyrobu pustaków, cem browin, 

ru r  l t. p.

Bioia iiitiiffia wiofei, ni. ipiaiiSŁ
Żądać kataloga Nr. 135. £019

N a jle p s z a  b ib u łk a  cyriaretowa  
w  k s ią ż e c z k n c h  i t u t k a c h , 1

V / y r ó b -  K r a j o w y  ^
j e d y n e j  da li cyjsR i ej Ia b ry tc i b t b  u ł  e «  M  

. d o  p a p i e r o s ó w  ™

Główny skład
'-'"ń-. Ż y w i e c .

___________________________
a s v»©c j a  a

Pończochy damskie I dziecinne,
W doorych gatunkach, skarpetki mąskie, koł- 
merze pikowe m.gKie dla Panów, przybory do fi ooo.i •krswieczyzny 5221

MO SC Oli! PO Ii
palziaia l  G ^ ie i i  i l  yyer, diaków, bek gł. 5.

Przy rskupach hurłowr.ysh oapcwle.nt spust, 

śc ce w t atiis-cssseesffieiseffli i® ® e i.j)9 »«a s© **n ć

31116 O ZtiiliffiU PSiSMlDa k i- ir Ił 
11

/
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Fabryka csmonfu w Podgśrzu-Sanarco
p o s z u k u ją

pończoch, rąkstsiteek oraz gswsrśw trykotowe^
■ do oal^ctimiailowejo ' t  stmiftnla i.o dobrym M i U t a t

eiję. L  WERBEL, Kraków, Stradom 1. 13, w podwórzu. . -
Nawaz bu sjizeilan 3 

bliższa wiadomość w Zarzą­
dzie Kej o no w v m koszar Bar­
tosza Głowackiego u. Zwie­
rzyniecka Nr. 26 od 8-mej 
do 1-szej przedpoł. i od 3 — 5 
popołudniu. SG03

Ziiciny kn.mas.tnix i Do sprzedania
i 2 czeladzi potrzebni na ro - ' sklep z urządzeniem. Adres 
botę i dopasową Uo szpikowa- ’ poda Admitustracya „Gońca1' 
ma. Rrzyąmę za dobrem wy na- j Karmelicka 10. 30-0
grodzeniem. Andrzej Kuma-

Uczciwych i energicznych 
dozotcow poszukuje hrakow- 
łki Zakład Czuwania i Ochro­
ny, Kyuek 22, 1 p. Zgłosze- 
ain w  godziuach 3— 4 pop.

3006

Portrety ,3367 
do naturalnej wielkości zka- 
tdej futografii wykonuje sta­
rannie, szybko Zakład foto­
graficzny A. Kukulski, Jasio.

Maszyny do pisania 
do sprzedania oraz przyjmuje 
•ię naprawy Juliusz ilecker, 
Kraków, Sw. Marka 215. 3366

Kupi? wagon zulij 
(Totnasyna). Łaskawe zgło­
szenia upraszam nadsyłać w 
krótkim czasie. Ludwik Ku- 
ima, Libertów p. Swoszo­
wice. 3343

Pianistka 3626 
■ ukończonem konserwato- 
ryum ucz. proi. Lnlewicza u- 
dziela iekeyi gry na fortepia­
nie. Wiadomość: św. Marka 
L 25, 111 p. W. Repetowska.

nik, magazyn obuwia 
pnne.

Zako-
3643

Dla Pań!!
Najszykowniej wykonywa: 
kost/urny, płaszcza, cwitki, 
wierzchy da fular, suknie spa­

cerowe. spódnica etc. 
krojem francuskim i an­

gielskim. 
Pisrwszctzędna pracownia 

(sdy męskie) 3377

iózer Isaiązka
Kraków, Pioryańska 14.

Okazyjnie da spizedania
■M szy na najnowszego syste­
mu do szycia pudelek dru­
tem na kantacli. Zakład ślu- 
•arski św Józefa 11, Kraków.

3627

Ajenci I Akwizytorzy 
ubezpieczeniowi, fachowcy w 
dziaie życiowym i od wypad­
ków nieszczęśliwych, będą 
przyjęci na stale i za wysoką 
wowizyą przez pierwszorzęd­
ne polskie Two ubezpieczeń. 
Także na Kraków i Śląsk. 
Przyjmuje się również przy­
godnych pośredników, pracu­
jących ubocznie, a mających 
•zerokie stosunki. Specyalna 
prowizya. Zgłoszenia do Ad­
ministracyi .Gońca* pod .Ży­
li©* za kwitem inscratowym.

3638

liłody, przystojny brunet lat 28, j 
handlowiec z większą gotów­
ką, zawrzo znajomość w co- 
in niatrymonialuym z panną 
do lat 24. Bosag względnie 
dobrze prosperujący intetes 
Wymagany. 1'ośreduictwo o -1 
■ób starszych unie widziano. 
2gfoszenia poważne z foto- \ 
graf ą. Poste restante Zagrze ' 
2, Małopolska pod „Este.'* j 

3C121

Uo sprzedania j
futro męskiepodróżne (azopy). j 
Wiadomość: Krupnicza 13,
parter, prawo. 3643 ■

Który z panów

((©wracających z niewoli ma 
akąkoiwiek wiadomość o Jó-! 

aefie Piszczku, który służył 
przy nustrynckim 13 pułku- 
3 kompanii, rodem z E ber, 
towa a o którym od 1914 ro­
ku żadnej wiadomości nic mu. 
Łaskawe zgłoszenia, proszę | 
nadsyłać: Anna Piszczek, Li­
bertów p. Swoszowice. 866U

Rzędowo upoważnione

A utom obil c ię ż *  row y; 48  l i i * . ,  5 -to -  

nowy, 4-cyiiadrowy, now y  
% pru

Autom obil o so b o w y ; 1 5 /3 8  H P „  

4-cyłindrowy. nowy, 4— 6 sie ­
dzen iowy x pn„

KartUI *mbu!anxow* (do pociągu 
końmi )-

Auto rokurlzytow e z sikaw ką dis 
straży pożarnych, 45 11R

Sikaw ki 4 - k c ł m  parow a I r ę c in s .
Gszynfsktory paraws (p rzew oine ) 

dw uko łow a  123]
p o lec*

Biuro iechnlciro 
B olesław a de Uahlke
w Krakowi*. Sśiofcadtóiesa 35.

P i M O W U m
ubiorów wojskowych i cywilnych

W incentego Zmudy
byłego legionisty

v Krakcwia, ul. św. Tomasza L 21,
wykoiiuje di a wojsku poi 
skiego mundury, ściśle we­

dług przepisu. 3486

Pracownia s t o l a r s k a  
JÓZEFA KOSIKA

PctJiórzs ul. Lwowska L  S8 
przyjmia do praktyki

d taroeft c . .ło p e ó iM
najchętniej zamiejscowych. 

3C38

  Wydawnictwa tY.inisier&twa spraw wsjskuwycłt

.Kalendarz Żołnierski"Kepi i smali
3394

Pfacę najwyższe ceny.

JDZEf tYśBRWr, Słjsrtaffiks 1.1.. ------ ,------   e-
tsklcp zegarnnstrzowsko-juhi-; J. Bobrowskiego, Por. W. Tosarza

, , , , , ; 7 ' i Na rok wojskowy
złoto, srebro, brylanty, peny i 'at&TGS/*’?ffł
i wsz-lką biżuteryę nową i| 1 &  SU?» aŁ?J)
antyczną, orsz sztuczne zęby.! pod redakeyą Por. Porwita i kierownictwem  arty-

elyczuem  M. Wis^nijf&ierjO.
W  opracowaniu: 1’pfk. M. Kukicla, Ppfk. M. Wyrostka, Maj. 
J Dąbrowskiego. Por. W. Tokarza. lUru. !. Eostwćfcwsiieyo, 

lerski). *2263 i Kap. Ć»ie<t;ii3ka. Kap. Q. ibzycliocidega, i'pr. 3. PemaiBn- 
laWEBffiBBBSBBWWl gMBgMiilBa skioflo, Por. Zycfia-Hłetiowskicso, Por. Sadowiklt-oc, Por. T. 
^ W W W W y n r W w  i Felusiteiiia i l'p. W. Urojuwskiego.

Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie

IO O iO&O c ^ z s m p l a r z y .
Na treść bogatą złożą się 

DZiALY: Historyczno-W ojskowy, śpołecstny. U -  
teracko-W ojskow y, a a w o c ic w o -Wo okowy, Intorma- 
cyjno-W ojskowy i Inform acyjno ogólny Kaienda-

S00 K m iesięczniei 5Qeim .
ka-węgla dam za pokój 

waterski
zosobnem wejściem, ze świa 
Hem eioktrycznem i z kom 
tortem umeblowany w śród -' rzowy. At- • * * * 'roieścio. Oferty Jo Admin. 

I .Gońca* pod .Pokój*.

Łupek cem entowy cło krycia dacliów. W y ­

rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż  

w agonow ą i w  niniejszych partyaeh, po ce­

nach fabrycznych prow adzi 3391

Główne Biuro Sprzedaży
K ra k ó w , ul. S ta r o w iś ln a  5 5 .

liakndnrz dojdzie do rąk:
Ksżcfsga tsłrisna,
KsżueJ redliny, mnjąccj kogoś w  wojiłko,
KaiJogs mującego interes w instyt wojskowych, 
Kazćsgo interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każdego skauta.

M o  t;;śl tiizcdstswia doskonały środok reklamowy dli
Pm  handlowych i puotnyiłowych.

i Adres hodakcyi: Zamek, .Uedakcya Kalcndanui Zoł-
! niersliiego*.
I Adres Administracyi .Księgarnia Wojskowa Minist Spr.
; Wojsko w. Nowy-Świat 69.

Zwraca stg uwa jg, żo kslsndarz niniejszy nlo ma ite 
wspólnego z .Kaiandarzeni Wojska Polskiego", wydawanym 
przez p. J. Karinick.oflo Jako przadslgwzigcia prywatna, o ń l  

i Wyłączne prawo przyjmowuma og.oszeń do .Kalen­
darza Żołnierskiego* otrzymali PP. Int. Leon Sz.edbl, S t  

I Kolt i Edmund JCrdger w W'arszawie, Kopernika 23, m. 7.

♦

u r t o w n i a  p e r f u m e r y i
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, Jak: 

pasty do zębów, kremy na twarz, pudry, wodę kolońską, bry- 

lantyny, wody toaletowe, mydła toaletowe i do golenia po ce­
nach fabrycznych

M A f C S  L & H P W S B T H
Kra ko v:, u h Bieilowska I. 40. . « i

nim ma r.i. uuiiLUH I i i i  Kia
Niydio do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowedła, farba słynna „Kołoryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie  
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya. k o r z s n & e

p o leca  tylko hurtownio

D o t n  H a n d l o w y  F. W o ja s ,  K r a k ó w
Ł o b z o w s k a  1 2 .  biol

Poiskie

Inź. ASTUHA UHOMOWłCZA
Z rządow ą  siedzibą

w Krakowio, ui. hrodzka L  26
TsluJon 0444

kupuje dobra dla parcclscyi 
*inz parcele budowlane, jjrBe- 
prowad^a wszelkie roboty 
łecliniczne jakoteż eleboraty 
dla hipoteki. 3223

bo  s p r z e d a n ia
aklaji Sjjcźywc:y z pomieszks- 
niem I kez pjmlesikania resti- 
uracya z kcnsssyę. trafiką i 2 

pcm.oszksnlarnl. 
Wiadomość: KćrńR, Groblo 7, 
p. ot. oJ godz. 2—-i po .o- 

ładn u. 3635

Z arząd  główny:

w  Krakowie, ul. S ławkowska L. 1. {
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

| | Kapitał akcyjny K 20,009.080. f
Adres dla dapetz do Zsrzędu gi. i add:Uł6«a

„ T O H A N “  
ca Telefon Nr. 20 —  78 l 11— 33 a

Rachunek b ieżący :

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w Wer. 

ezawie; P. K. 0. Warszawa Kr. U 0 3 3 4 . i  

D z iał węgłów/.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żeiazny, ..

Generalna Reprezen iacya hut śląskich
l galicyjskich. 1744

Dział rolniczy.
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

epilepsin -spiess
Epilepsia I jej pierwszo objawy, jak zawroty głowy, osłabienie i zamroczenie świadomości, 

fcći, jak i wszystkio ciioroby nerwowo leczone być winny przoz wyl warzanio w osłabionym organiźniie 
%+$ substuncyi krwiotwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach 

brom, w czystej jego postaci 1 w różnych jego odmianach, nie daje pożądanego wyniku,.zwła­
szcza, żc nie przez wszj stkie organizmy jest dodatnio znoszony. Pożądany skutott osiąga się dopiero 
przez połączenie związków mineralnych z wyciągami rośtiuncnii, które zuwarte w proszkach

E P 3 Ł E P S 1 N - S P I E S S
przyczyniają się do zmniejszenia chorobliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego usnwania 
przyczyn, wywołującymi napady epileptyczne lab wogóle objawy nerwowe.

E P S L E P S l N - S P i E S S
wzmacnia organy krwiotwórcze, u piżez to wzmacnia organizm i czyni go odporniejszym. Działa 
odżywczo na komórki nerwowe, więc uzdraw.a system nerwowy.

zimniejsza chorobliwą potmdliwość mózgu, a przoz to podnosi na duchu 
chorego.

Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu prowadzi 
do stopniowego zaniku cierpienia. 3654

E p -Isp s in p .S jż la s s  używany być możo przez osoby dorosłe i dzieci 
według przepisu dołączonego do proszków. Nie jes: przykty w użyciu, nie 
wymaga zmiany trybu życia i nie w yw o łu j zaburzeń w organizmie.

•vca: w zesiępst.p s t «  10

l«iaś isfsaąrfsiSo w puóoSHacEi po 15—20 proszków-
* T<g,!iKOT'araB,Bi,lKiaB<BS;’ s®*!®®*<*nnww*B*BMSBiWBrsMOBMaMinrMB)»oica»t»«ow«» wgM«'BKgr.’łggfflgŁM>wu>iflaamCTaro»».3Kgm;

Spółki Wydawałcss} „EtUłnr" iezzy Kar.crski. — Eedńkior orłjjaw.: Jan Stankiewicz.— Crr.k. L o d o w a  w  Eraitot^ae.


